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Wbreuj moli mas pracujących

Londyn zachęca Francję
do rozwiązania parlamentu

Q u e u i l l e  p o d j ą ł  s i ą  s k l e c e n i a  r z ą d u
PA R YŻ. 9.9. (AP1). W paryskich kołach politycznych ocenia 

się obecną sytuację we Francji bardzo pesymistycznie. W  chwili 
gdy radykał Queuille, uważany za szarą eminencję tej partii stara 
się sklecić nowy rząd, prawdopodobnie równie bezsilny, jak  wszy
stkie poprzednie, podkreśla się w Paryżu, że niezdecydowanie czyn
ników politycznych „trzeciej siły“ i ich chwiejna polityka ułatw” ' 
jedynie drogę de Gaulle‘owi.

Jako znamienny fakt przytacza 
się opinię czwartkowej prawicowej 
prasy angielskiej, która wzywa do 
rozwiązania parlamentu i rozpisa 
nie nowych wyborów, co w podej 
rżany sposób zbiega się z żądania 
mi de gauJlistw.
W środę Auriol konferował z Ed 
wardem Herriotem, który jednak 
odmówił przyjęcia misji utworze
nia rządu. Po raz pierwszy, prezy 
dent konferował z dwoma deputo 
wanymi d eg a ul 1 feto ws k i mi Jeanem 
Polewski i  Paulem Giacobi, którzy 
przedstaw ili mu żądania generała 
de Gaulle'a.

Queuille rozpoczął w  czwartek 
od wczesnego ranka konsultacje z 
przywódcami party jnym i i, jak oś 
władczy! w  środę, złoży około po 
łudn ia  sprawozdanie prezydentowi 
A urio low i. Jak wiadomo, degauli 
ści oświadczyli, że w zię liby udział 
w  rządzie Queuille, gdyby rząd ten 
rozpisał wybory samdrządowe w 
październiku i zm ienił ordynację 
wyborczą w  oczekivttaniu wyborów 
powszechnych.

20 członków Rady Republiki (Iz 
by Wyższej) w tym 10 członków Ru 
cbu Republikańsko - Ludowego 
(MRP) podpisało petycję domagają 
cą się rozwiązania parlamentu i 
rozpisania nowych wyborów. Kie 
rownîctwo MRP potępiło akcję 
swych działaczy.

Tymczasem w całym kraju 'rwa 
ją demonstracje robotników doma 
gających się stworzenia rządu de 
mokratycznego pod przewodnictwem 
partii komunistycznej. W środę 
doszło do starcia między demonstran 
tam i a policją, w chwili gdy demon 
stranci szli do Pałacu Elizejskie
go, by przedstawić prezydentowi 
Apriolowi rezolucję, precyzującą 
ich żądania. Robotnicy domagają 
się stworzenia programu odbudowy 
narodowej, który byłby realiz<uwa 
ny przez rząd unii demokratycz
nej.

Leon Blum pisze w  „Le Popu
laire“, że „republika jest w niebez 
pieczeństwie“. Blum  oświadcza, że 
jedynym ratunkiem  dla Franc' 
îpst ..jedność wszystkich repub li
kanów“ .

W Paryżu podkreśla. się. że arty

przez -swą po litykę „dwóch stoł
ków“  przyczynił się do wytworze 
nia obecnej sytuacji. Po drugie, 
„jedność wszystkich republikanów“ , 
która była hasłem „trzeciej s iły “ , 
okazała się czystym mitem. Stw ier 
dza się, tu, że wysuwanie tego ro 
dzaju żądań w  obecnej chw ili 
świadczy jedynie o braku wszelkiej 
log ik i w  rozumowaniu Bluma.

PARYŻ, 9.9 (PAP). Prawicowe kola 
francuskie prowadzą ożywioną kanipa 
nię na rzecz sformowania nowego rzą 
du z udziałem gauliistów. Wysuwają 
oni przy tym na ewentualnego premie
ra takiego rządu „socjalistę“  Jules Mo- 
cha, ministra spraw wewnętrznych w 
dotychczasowym rządzie, lub Rene 
Plevena, jednego z najbardziej zdeklaro 
wanych zwolenników de Gaulle‘a i b 
ministra finansów w jego rządzie.

DsKlarac.a komunistów  
i związkowców francuskich
PARYŻ, 9.9 (PAP). W  związku z 

trwającym kryzysem gabinetowym we 
Francji partia komunistyczna opubliko
wała w środę deklarację następującej 
treści:

„Wobec sytuacji, wytworzonej przez 
dymisję rządu Schumana francuska par 
tia komunistyczna stwierdza ponownie,, 
że jest gotowa do wzięcia przypadają
cej na nią odpowiedzialności w rządzie 
jedności demokratycznej, celem:

Prowadzenia polityki koniecznej dla 
odrodzenia gospodarczego i finansowego 
Francji;' , .

zapewnienia wzrostu zdolności nabyw
czej klasy robotniczej i mas pracują
cych;

zabezpieczenia niezależności narodo
wej;

obrony republiki oraz odbudowy 
kraju“ .

Biuro CGT podkreśla wzrastającą opo 
zycję mas pracujących przeciwko po
lityce reakcyjnej i wzywa wszystkich 
pracujących do zjednoczenia, celem u- 
możliwienia stworzenia rządu jedności 
demokratycznej.

Stary zajazd warszawski na Krak. Przedmieściu, zwany Dziekanką, 
został już całkowicie odbudowany i umeblowany. Meble są darem 
Szwajcarii. W budynku tym, w połowie września, zamieszka 120 stu
dentek pochodzących z krakowskiego. Dziekanka bowiem odbudowana 
została z funduszów Krakowa i służyć ma jako bursa dla^studentek.

Tłum ienie protestów delegatów zuiiązkotujjch

Kierownictwo ÏUC działa
w porozumieniu z wielkim kapitałem

LONDYN, 9. 9, (PAP). Na środo 
wym posiedzeniu kongresu brytyj
skich związków zawodowych w Mar * i

Nomu spisek anglosaskich kół reakcyjnych

Chcą wprowadzić Franco
do Organizacji Harodów Zjednoczonych

. . J J „ „ „ . - - J o  1 obrad 37 konferencji międzyparlamen-
R ZYM . 9.9. (A P I). M anewry zmierzające do dopuszczenia ge- zabierali 'glos liczni przedstawi-

nerała Franco do Organizacji Narodów Zjednoczonych zostały zde
maskowane przez ministra spraw zagranicznych hiszpańskiego 
rządu republikańskiego Alvareza del Vayo. _______

Przemawiając na 37-ym Kongre
sie M iędzyparlamentarnym w  Rzy
mie, Del Vayo oświadczył, że pew
ne kola zmierzają do stworzenia 
takich warunków, by faszystowski 
reżim generała Franco został przy
jęty do Organzacji Narodów Zjed
noczonych już w czasie najbliższej 
sesji Walnego Zgromadzenia w Pa
ryżu, która rozpoczyna się 21 wrze
śnia.

Mimo, że del Vayo nie nazwał po 
im ieniu tych kół, które prowadzą 
manewry w  tym  kie runku z całego 
jego przemówienia wynikało, iż

ku ł Bluma zawiera dwie niekon- , pierwsze skrzypce grają tu kola an
Sekwencje. Po pierwsze on sam / glo-amerykanskie.

Strajki protestacyjne we Francji
PARYŻ, 9.9 (PAP). Jako wyraz pro 

testu przeciwko coraz trudniejszej sy
tuacji gospodarczej mas pracujących 
CGT ogłosiło w środę 24-godzinny 
strajk

W środę rano wybuchł 24-godzinny 
strajk ostrzegawczy pracowników insty
tucji użyteczności publicznei okręgu 
paryskiego. Strajk proklamowany został 
na znak protestu przeciwko zbyt niskie
mu dodatkowi drożyznianemu, uc iwo 
alnemu ostatnio przez rząd w wysoco 
ści 2.500 franków dla wszystkich pra
cowników, z wyjątkiem urzę ni \OW 
państwowych i robotników rolnych.

Związek pracodawców francuskich o- 
świadczył, że nic zastosuje się do de
cyzji rządu, przyznającej dodatek cho-

żyźniany pracownikom instytucji prywat 
nyćh. Stanowisko swe związek moty
wuje zapowiedzią podwyżki podatków.

Gielfta paryska zwyżltu a
PARYŻ, 9,9 (PAP). Giełda paryska 

zareagowała na nowe przesilenie gabi
netowe znaczną zwyżką i popytem na 
złoto. „Złoty Napoleon", który we wto 
rek notowano 5.075 franków, zwyż 
kowal w środę na 5.275 franków.

Jednym z najdroższych artykułów 
nierwszej potrzeby we Francji jest o- 
becnie m;ęso, którego cena stale wzra
sta. Od linca do września br. detaliczna 
cena wołowiny podniosła się z 384 
franków do 550, cielęciny — z 444 do 
740, zaś baraniny — z 258 do 340
franków.

Dcl Vayo ostrzegł Kongres przed 
farsą, którą przygotowuje Franco.
Oświadczył on, że dyktator Hiszpa
n ii, pragnąc zamydlić oczy pozora
mi demokracji, stara się obecnie o 
wprowadzenie ustroju mona,reali
stycznego, w którym byłby w dal
szym ciągu nieograniczonym wład
cą. M in iste r spraw zagranicznych 
R epublik i Hiszpańskiej przypom
nia ł wiadomości o spotkaniu Fran
co z Don Juanem i o projekcie, k tó 
ry  został opracowany w  celu wpro
wadzenia na tr*m syna Don Juana. 
Franco byłby wówczas regentem, co 
przy istniejącej konstytucji równa 
łoby się kontynuacji- jego obecnych 
rządów.

„Na każdą sesję Walnego Zgroma
dzenia — m ów ił del Vayo — czeka 
z utęsknieniem cały naród hiszpań
ski, pragnący odzyskać wolność. 
Czy narody świata dopuszczą do te 
go. by obecne Zgromadzenie stało 
się pogrzebem tych nadziei?

W tym momencie zabrał głos so 
cjalista francuski Grumbach. który 
oświadczył, że demokraci całego 
świata muszą się zjednoczyć, by nie 
dopuścić do tego.

Korespondenci polityczni w Rzy
m ie przypominają w związku z tym, 
że od dłuższego czasu toczą się nie
oficjalne rozmowy między wysłan
nikiem generała Franco hrabią de 
Fontanar a odnOwiedz-alnymi ko
łami Departamentu Stanu w snra- 
wie „przywrócenia generałowi Frań 
co i jego reżimowi pełnych praw 
międzynarodowych“, 

i RZYM, 9.9 (PAP). W  drugim dniu

ciele krajów Demokracji Ludowej, pod 
kreślając zgodnie konieczność obrony 
pokoju i współpracy międzynarodowej.

Delegat Polski, Nowacki stwierdził, 
że nie może istnieć pokój sprawiedliwy
i długotrwały bez współpracy narodów, 
którą faszyzm i hitleryzm uniemożliwia, 
oraz bez zdławienia imperializmu. Nie
bezpieczeństwo nowej agresji niemiec
kiej tak długo będzie istniało, jak dłu
go nie pozbawi się Niemiec ciężkiego 
przemysłu i innych środków, które mo
gą im służyć do odbudowy potencjału 
wojennego.

gate omawiano sprawę nacjonali
zacji przemysłu stalowego.

Rezolucję, domagającą siQ nie
zwłocznego uchwalenia nadzwyczaj
nej ustawy o nacjonalizacji, uzasa
dn ia ł sekretarz generalny Związku 
Robotników Przemysłu Stalowego 
James Gardner. Rada Generalna i 
rząd —  powiedział m ów ca '— w ie 
dzą, że w  niedalekiej przyszłości 
przemysł angielski może być dot
knięty kryzysem. Właśnie ta oko
liczność sprawia, że nacjonalizacja 
przemysłu stalowego staje się^ n ie
odzowna. Przedstawiciel Związku 
Robotników Przemysłu Budowy 
Maszyn poparł tę rezolucję, pod
kreślając, że od należytego zaopa
trzenia przemysłu w  żelazo i stal 
zależy zapewnienie pracy przeszło 
2 i  pół m iliona robotników.

Jednakże elementy prawicowe 
storpedowały sprawę natychm ia
stowej nacjonalizacji przemysłu sta 
lowego. Członek Rady Generalnej 
Evans wniósł poprawkę, która spro 
wadziła do zera zawarte w rezo
lu c ji postulaty. Delegaci lewicowi 
zaprotestowali przeciwko takiemu 
postawieniu sprawy.

Ostatecznie jednak większtość 
kongresu, ulegając wpływom  k ie 
rownictwa odrzuciła rezolucję i  
przyjęła poprawkę Evansa.

(Dokończenie na str. 2-ej)

W odpowiedzi na notę rządu radzieckiego

W . B t y i t m in  i  U S A  z g a d z a ła  s ię
na konferencje w sprawie b. kolonii włoskich

T ONDYN 9 9 (PAPj. Podsekre- przed 15 bm. konferencji M in istrów
tarz stanu w Foreign Office, S ir 
Orme Sargent, wręczył ambasado
row i radzieckiemu w  Londynie Za- 
rub inow i odpowiedź na notę rządu 
radzieckiego z 4 bm. w  sprawie 
zwołania przed 15 września konfe
rencji Rady M in is trów  spraw za
granicznych, celem rozpatrzenia 
problemu b. ko lon ii włoskich, zgod
nie z art. 23 trakta tu  pokojowego 
z Włochami.

W odpowiedzi swej rząd b ry ty j
ski wyraża zgodę na odbycie takie j 
konferencji, prosząc jednocześnie 
rząd radziecki o możliw ie szybkie 
podanie term inu je j zwołania. Jed
nocześnie rząd b ry ty jsk i proporwie, 
aby konferencja odbyła sić w Pa
ryżu.

WASZYNGTON, 9. 9. (PAP). Se
kretarz stanu Marshall oznajm ił, iż 
rząd USA zgadza się na odbycie

spraw zagranicznych 4 mocarstw, 
celem rozpatrzenia sprawy przyszło 
ści b. ko lon ii włoskich, zgodnie z 
notą radziecką z dnia 4 bm.

Z cstatciei chwili
W -if te  w Patvżn?

MOSKWA, 9. 9. (API). Związek 
Radziecki zaproponował w środę w 
nocie do rządu Wielkiej Brytanii, 
by spotkanie czterech ministrów 
spraw zagranicznych w sprawie b. 
kolonii włoskich odbyło się w pią
tek w Paryżu.

Rząd francuski ze względu na 
trudną sytuację polityczną nie 
zgłosił ieszcze swej odpowiedzi, 
która ma być złożona dziś w ciągu 
dnia. Należ.t oczekiwać, że odpo
wiedź ta będzie również pozytyw
na.
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(GS) Prasa brytyjska w  korëspon- , 

denejàch z Paryża nié ukryw a kry - j 
zySu w łonie „organizacji gospodar- ! 
czèj współpracy éiirOpejskiej't, któ | 
re j zadaniem byłb wprowadzenie | 
w  życie planu Marshalla. Kores
pondenci dzienników bryty jsk ich  
podkreślają zgCdńie, źe rozłam pow 
stał z poWcdń niewspółmiernych żą
dań B izonii i dominującej ro li, ja 
ką przeznaczył Niemcom Zachod
n im  plan Marshalla.

Paryski korespondent Times'a p i
sze: ..Wszystkie nieporozumienia, 
które Wstrzymały dotąd podział po 
asecy i kredytów  amerykańskich 
dla Europy, Sprowadziły śię tërâz 
fio ko n flik tu 1 pOntiędży Biżónią i 
innym i główńym i kra jam i màfshà- 
Howskimi. Fakt, iè  Bizonia jést w 
pewnym Sensie częścią dolarowego j 
k ra ju , tniśńowiełe Stdńów Zjedno
czonych, sżeżegóinić utrudnia roko
wania. źarówhb i  tego wżgledk, źe 
umcżHWia to B izonii w ywierariie 
naciski! poprzez WdSz^ńgłótl l ad
m inistracje Współpracy europej
skiej. ja k  i dlatego, źe1 ińńś kraje 
marshalloWSkiê śą W hiekorżystriej 
pozycji W śtosurtkń do Niemiec Za 
cłiodnieh.

Kom ite t Pięciu, utworzony w  ce
lu ctafeśóWania weWnętrżno - euro 
pëjskich biiańsów handlowych, 
skalkulował, że Bizonia jest n a j
w iększym kredytorem europejskim 
po Belgii w strefie sterîingowèj. 
Oirtaëza to, ié  zdaniem Kom itetu 
Pięciu ËizOmâ mogłaby dostarczyć 
innym  krd joth europejskim w ie l
k ie j ilości, towarów, które w  prze 
ciwńyrri W fpadku kra je  te musia
łyby zakupić w  Ameryce, oraz że 
w  ramach planu płatniczego Bizo
nia będzie zobowiązana dostarczyć 
inńyn i kra jom  w ferm ie ltrédÿiôw  
w  walucie m iejscowej (marka n ie
miecka) dużą część równowartości 
sum dolarowych, które Bizonia ó- 
trzyma ód adm inistracji współ
pracy êurepejskej. W podehny spo 
sób opracowany tymczasowy plan 
podziału przedłożony Kadzie w  Pa
ryżu przewiduje znaczną redukcję 
przydziałów dolarówych dla B izo
n ii w  stosunku do sumy początko
wo wyznaczonej w  planie Marsha* 
Ila.

C yfry te nie zostały ogłoszone, 
ale wiarygodne źródła potwierdza^ 
ją, źe inne kra je marshallóWskie ! 
gotowe są przeznaczyć dla Biżóńii 
ty lko  365 b ill. dtdarów“ .

Korespondent Tiri;es‘d Stwier
dza, że kwestia td przestaje być 
szczegółem planu gospodarczego, à 
staje się problemem politycznym. 
Odbudowa Niemiec, w przeciw ień
stw ie do odbudowy ihttych krajów  
marshailov/SkiCh, rtië jest zw ykłym  
planem odbudowy gospodarczej 
kra ju . Przeciwnie, jest to piań, któ 
rÿ  ńiocarstWo obce zamierza prze
prowadzić w pewnym określonym 
czasie dla swych własnych celów 
związanych z po lityką  międzyriaro 
dOwą. TCgo rodzaju plan z natury 
rzeczy nie pozwala ha żadne kort! 
profniśy. Dlatego więc, gdyby Biźo 
nia nie m iała otrzymać pfźCznaeżó 
néj dla n ie j surtiy dolarów od kon 
tfo lcw ane j przez kongres am ery
kański „organizacji współpracy eu
rope jsk ie j", wówczas kciigrés mu
siałby pomyśleć o innych sposo
bach dostarczenia B izonii dolarów, 
na co oczywiście kongres am ery
kański nie ma w ie lk ie j ochoty.

„Problem ten dotyczy bardzo 
ściśle interesów Francji — stw ier 
dza dalej korespondent Tlmes'a. — 
Nie dlatego tylko, że we Francji 
is tn ie je  nadal obawa przed n ie 
miecką potęgą przemysłowa, która 
może być użyta dla celów wojennych, 
ale dlatego, że Francja spodziewa się 
Zrealizowania planu Mónneta i o- 
trzym ania najbogatszych W Euro
pie kopalń żelaza i rudy, przez c® 
stałaby się w ie lk im  producentem 
i eksporterem stali Oznaczałoby 
to odwrócenie w  przeciwna stronę 
dawnego rpdv żęieznoj z
ï,cta*’"rmTii dó hnf «> 'gs.-Ućbłtł RilB 
ry, w  tak i sposób ażCbv koks ! Wę
giel napływały z ŻaMeHe fluh ry  
do hut Lotaryng ii.

Problem terr nie jeśt problemem 
m ilita rnym  inez problem/-'W! rkoh.o 
miernym. Zahacza on o przyszłość 
i dobrobyt F rancji. Realne w atun- 
k i współpracy europejskiej zmusi
ły  jirż Francję do Uczynienia z roi 
n ic tw a głównego źródła eksporto
wego. Rząd francuski gotów jest 
pójść jeszcze dalej i  zgodzić się na

y  ®
e u ro p  skie «

pomoc w odbudowie NiemieC dro
gą eksportu rhdy żelaznej dó Za
głębia Ruhry. A le ani FrUneja, ani 
’ V -h ja.*:. ani W ielka B rytania — 
„grozi“  Times — nie zgodzą się na 
tOj Sżeby friemey m iały pierwszeń 
stwo w otrzymaniu pomocy amery
kańskiej. W ciągu długich tygodni 
dyskusji doszło się do wniosku, że 
Europa nie jest w stanie zapewnić 
drogą wym iańy Wewnętrznej i po 
między kra jam i marshaliowskimi 
różnicy, jaka powstała pomiędzy 
żądaną przez Europę sumą pomocy, 
a tą, którą uchwali! kongres ame
rykański Ż różńych możliwości 
wymienia się pro jekt udzielenia 
pierwszeństwa W pomocy n iektó
rym  krajom  o gospodarce na jbar
dziej potrzebnej Europie. Tego a r
gumentu używa właśnie Bizonia 
w  sWyeh żądaniach.

Iriną jeszcze możliwością —- pisze 
Times — jest otwarte potraktowa
nie przez kraje niarshallowskie su 
my północy amerykańskiej jako 
niedostatecznej, w nadziei, że kon 
gres uchwali później jakąś pothoc 
dodatkową.

Trzecią możliwością byłoby oś
wiadczenie „organizacji gospodar
czej współpracy europejskiej“ , że 
rezygnuje ona i  dokonania podzia
łu  pomocy am erykańskiej i  prze
kazanie całej sprawy dó adm in i
s tracji planu M arshalla“ .

„Gekolw iek się stanie —= konk lu 
duje Times — kra je  marshalłowskle 
nie zdołają już przedstawić adm i
n is trac ji planu Marshalla swych 
zrewidowanych planów w  wyzna
czonym term inie do dnia 14 wrześ 
nia br.“ .

Jedunum ujujściem —  przyznanie się do błędom
.  (J - j CA. .¡.-„-.y .. ,  —  »u«

M O SK W A . 9.9. PAP. W  dzienniku „Praw da“, organie KC  
W K P  (fej, ukazał się artykuł, podpisany: CK —  i noszący tytuł: 
„Dokąd prowadzi nacjonalizm grupy Tito w  Jugosławii“.

„Prawda“ stwierdza, że znana re 
zolucja B iura Informacyjnego^ par 
t i i  komunistycznych i robotniczych 
w  czerwcu b. r. wskazywała, że w  
k ie row n ic tw ie  KPJ w zię ły w o- 
statnich miesiącach górę elementy 
nacjonalistyczne i że te elementy 
zerwały z tradycjam i interhacjona 
listyeznym i w  KPJ ofaz wkroczy 
ły  na drogę nacjonalizmu. Wszys.t 
k ie  komunistyczne partie świata 
przyznały, że przez swą po litykę 
nacjonalistyczną obecne k ie row ni 
ctwo Jugosławii, t. j. grupa Titó, 
idzie na rękę im perialistom .

Grupa T ito  nie zrozumiała, iż na 
cjonalistycżria po lityka  prowadzi 
do u tra ty  najw ierniejszych sprzy
mierzeńców, i. j. kóhiuńiśtycżhych 
p a rtii całego świata, przez Jugósła 
wię. Grupa ta nie zrozumiała, że 
jedynym  wyjściem  jest przyznanie 
się do błę'dów, zerwanie z riacjoha 
iizmem i poWrót do rodziny par 
t i i  komunistycznych- Na słuszną 
k ry tykę  błędów brat,nich p a rtii ko 
Faunistycznych grupa T ito  za po
średnictwem prasy belgradzkiej od

powiedziała niewybrednym i wym y 
ślaniam i i podsycaniem wrogości 
wobec narodów demokratycznych 
oraz aresztowaniami i  zabójstwami 
komunistów i niekomunistów, któ 
rzy ośm ie lili się w ątp ić w  słuszność 
nacjohalistyeznej p o lity k i grupy 
Tit©. W zWiązkU z tym  w  Jugosła 
w ii  m ówi Się otwarcie, że „grupa 
T ito  prZękształca s i|  W k likę  za 
bójców politycznych".

Grupa T ito  nie ma więc zamia 
ru  uznać swyeh błędów, nie ma 
ofta dość męstwa, by do błędów 
tych się przyznać i ze strachu sto 
suje repreśje w  stosunku do każ 
dege, kto dśmiela się o błędach 
tych wspomnieć.

Dziennik belgradzki „Borba“ za 
pewnia, że T ito  i jego stronnicy są 
zwolennikami jednolitego fróh tu  
antyimperiałiśtyeżhego. Jest id o- 
ćzywiście kłamstwo, obliczone na 
oszukanie „prostych ludż i“ . Is to t
nie, o jak ie j antyim perialistycznej 
polityce grupy T ito  fridże być nio 
■Wa, jeżeli grupa ta nie może żyć 
w  zgodzie nawet z komunistyczny

PRA&A, 9. 9. (PAP). W środę ra
no odbyło się nadzwyczajne posie
dzenie czechosłowackiego Zgroma
dzenia NdrddoWdgd, zwołane, dla u-

Rozmowy w Londynie
LONDYN, 9. 9. (PAP). Korespon

dent dyplomatyczny Reutera dono
si, że w  środę spotkali się dla omó
w ienia sytuacji w  B erlin ie  S ir W il
liam  Strang z brytyjskiego Foreign 
Office, ambasador USA Lew is Dou
glas i  ambasador F rancji Rene Mas- 
sigli.

Londyńskie kola poinformowane 
sądzą, że w  związku z tą naradą 
trze j przedstawiciele mocarstw za
chodnich w  Moskwie zwrócą się w  
czwartek do radzieckiego m in is tra  
spraw zagranicznych Motetowa z 
prośbą o wyznaczenie nowego spot
kania.

.......,  j   

Obrady Kongresu TU C
(Dokończenie ze str. 1-fej)

Kongres odrzucił również rezolu
cję Związku Bankowców, która 
wzywała rząd do zrewidowania skła 
dU Rady Ełyrektórów Banku A n
gielskiego i  o włączenie do tej Ra
dy przedstawiciela pracowników 
bankowych. m

W trzecim dhiu obrad Wpłynęła 
rezolucja Związku Zawodowego 
Piekarzy, domagająca się katego
rycznie, aby kongres w  Margate za
deklarował poparcie dla Światowej 
Federacji Związków Zawodowych 
i wezwał wszystkich delegatów* aby 
przeciw staw ili się usiłowariióm 
rozbieia jedności te j organizacji.

Przedstawiciel robotników ptże- 
mvsłu chemicznego Edwards wyra
ził Obawy i  powodu ujawhiającyełi 
się prób przywrócenia władzy kon

cernu. I. G. Farben w  Niemczech 
i zażądał przeprowadzenia śledztwa 
w  sprawie działalności tego n ie 
mieckiego monopolu chemicznego.

Obsefwatóńży konghesu odnoszą 
wrażenie, że k ierow nictw o kongre
su dąży do narzucenia delegatom 
swojej p o lityk i, idącej po m yśli ży
czeń w ielkiego przemysłu i  zmie- 
rżającej w  gruhcie rzecżif do prze
kształcenia ruchu zawodowego W 
beźsilny dodatek fedetacji przemy
słowców b ry ty jsk ich  i  w  narzędzie 
ekspansji amerykańskiej. Wydaje 
się, że prawicowe k ierow nictw o
kongresu, współdziałając ściśle z ------
Bevinem i Crippsem jeszcze przed_m ięci, 
rozpoczęciem kongresu osiągnęło z 
przedstawicielami w ielkiego ka p i
ta łu całkow ite porozumienie w tym  
kierunku, by tłum ić  protesty zw y
kłych delegatów.

W; 1».'.111JMH■■JUWŁWłrwrrr' -

czczenia pamięci b. prezydenta Re
pub lik i, d r Edwarda Benesza. Ńa 
posiedzeniu obecni b y li wszyscy 
członkowie rządu oraz przedstawi
ciele korpusu dyplomatycznego; — 
Przemówienie, poświęcone pamięci 
dra Edwarda Benesza, wygłosił 
przewodniczący Zgromadzenia dr 
O łdrich John.

Przeiz ealy dzień w torkow y aż do 
późnych godzin hóenych mieszkań
cy Pragi oraz delegacje ż całej Cze
chosłowacji śpiesźyły do Mauzoleum 
Muzeum Wojskowego, gdżie w ysta
w ione by ły  ńa w idok publiczny 
zw łoki b. prezydenta dra'Benesza. 
Przy trum nie, tonącej w  powodzi 
wieńców, p e łn ili kolejno wartę ho
norową na jb liżsi dostojnicy.

O północy z w to rku  na środę 
trum na ze zw łokam i dra Benesza 
została przewieziona z Mauzoleum 
do Ranteonu MUzeum Narodowego, 
gdzie W środę o godz. 16 rozpoczęły 
się v/ Obecności rodziny Zmarłego, 
Rrezydenta R epublik i, członków rzą 
du z prem ierem Zapotockym na 
czele, członków korpusu dyploma- 
tycżnego i zaproszonych gości — 
urofczystości pogrzebowe. Po ode
graniu przez orkiestrę wojskową 
żałobnych utworow i Wygłosił prze
mówienie prem ier Zapotocky, k tó ry 
ocenił w ie lk ie  zasługi b, prezyden 
ta Benesza i  w  im ien iu  rządu cze
chosłowackiego źłóżył hołd jego pa-

W  k ilku  in ierszach
— 12 w fż e ś fll l rozpocznie się w  B e r l i

n ie  m iędzynarodow y kongres k u  czci 
o fia r faszyzm u, żdrga fiizow any przez n ie 
m ieck i żw iąźćk d f la r  h itlB ryż rh u . _W ko n 
gresie zapow iedzia ło udz ia ł 18 państw . W 
środę p rzyby ła  do B e rlin a  delegacja p o l
ska; zldżona i  l i  osób.

W dniach od 9 dó l i  w rześn ia b r. odbę
dzie sle w  Pradze zjazd de legatów  p o l
sk ich  i  czechosłow ackich Izb H and lo 
w ych, na k tó ry m  poruszone zośtaną lic z 
ne zagadnienia źWiazand ź fóz\vó ]em  
w spó łp racy gospodarczej obu k ra jó w .

— Czechosłowacka ftada M in is tró w  za
tw ie rd z iła  na os ta tn im  Odsiedzeniu, zg ło 
szony przez m in is tra  sp raw ied liw ośc i 
dra Cepiczkę, p ro je k t ustaw y o och ro 
nie LudoW ó-dem okr a tyczne j R epu b lik i.

▼
— P rem ie r A ttlee m ianow a ł S ir F ra n 

cis W ylie . b. posła b ry ty js k ie g o  w  A fg a 
n is tan ie , d y re k lb rć rh  K ana łu  Siieśkidgo 
na tniejsńe iorda t łe tik e y .

▼
— W aliace w ys tą p ił p rzec iw ko p rzy 

wódcom  CIO i A F L  oskarżając i t h  d po
lity k ę  ań ty fóbd fn idża . pHlegajacii na po
p ie ran iu  T ritm dńa, k tó ry  jest rzekom o 
m n ie jszym  złem.

— SąB d e n a zy fika cy jń y  W N o rym b e r
dze zarządził ko n fiska tę  m a ją tku  J u liu -  
sa S tre ichera. osław ionego w ydaw cy  
„S tu e rm e ra ". S tre iche r nd m ocy Wyf-oku 
T ryb u n a łu  N orym bersk iego  zosta ł pów ib- 
śzony.

— Przedstaw icie le lfi Japońskich zw iąz 
ków  zaw odow ych z w ró c ili śię do gene

ra lnego p ro ku ra to ra  z żądaniem w y to 
czenia procesu przec iw ko  prérfíie roW i 
Aśżida oráz in r iy ff t ezłcinkoni tządd. 
Z w ią zk i zawodowe s tw ie rdza ją , że de
cyz ja  rządu z 31 lipca b r. og ran icza ją 
ca praWa ŹWiążkowe, s ta rldw i háduzyfcie 
W ładzy.

▼
— Rząd Czechosłow acji ra ty f ik o w a ł wé 

w to re k  nową kon w e nc ję  dunajską, pod
pisaną w  B elgradzie  dnia 18 s ie rpn ia  rb .

— M in is tro w ie  spraw  zagran icznych
N o rw e g ii, Szw ecji i  D ah ii spo tka li się w 
środę w  S ztokho lm ie.

▼
— 8 w rześn ia  p rzy le c ia ł na te ry to r iu m  

A lb a n ii g reck i sam olot 3-m Otorowy. k tó 
r y  zrzUdil 12 bom b na ińiejsćoW ość K&- 
sovice. Jest k ilk u  rannych , zaś zniszcze
n iu  u le g ły  liczne zabudowania.

V
— G rupa studentów  rh iń sk ld h  i ame

ryka ń sk ich  p rzerw a ła  pracę W w ytw ó r
n i b ro n i W inhester Reneating Arrns Com 
pany w  stan ie C onnecticu t na znak p ro - 
feśtb p rzec iw ko  p ro d ilk d ji tizb rd jęn ia , 
przéztlabZtíttégO día ĆHiH cżang K a i sze- 
ká.

▼
— W ojska In d ii w k ro c z y ły  do H a jde - 

rabadu, a ta ku jąc  s iły  zb ro jne  tego pań
stw a ko ło  K o d a ril.

*
— Święta rzeka Ganges w  Irtd iach  Wy

la ła , pow odu jąc o lb rzym ie  szkody. Sze 
rókdść rz e k i zw iększyła  się dd 8 k llo -  
m erów . Poziom  w o d y  Wzniósł się o rhetr 
ponad stań no rm a ln y .

W im ien iu  ludności stolicy poże
gnał Zmarłego prezydent P ragi d r 
V,acek. Następnie trum na ze zw ło
kam i b. prezydenta R epublik i Wy
niesiona została prźy dźwiękach i 
rnańsza żałobnego z panteonu i U- 
mieśzćżona na lawecie działa. K on
dukt żałobny, p^oprzedzany przez 
oddziały wojska, umundurowane 
grupy b. leg ion is tów ' oraz m ilic ję  
robotniczą ruszył przez plac Św. 
Wacława w  k ie runku Wyszegradu.

Pociąg z trum ną Zmarłego odje
chał do miejscowości Tabor, skąd 
doczesne szczątki b. prezydenta bę
dą przeniesione do Sezimovo Usti, 
gdzie w  p iątek odbędzie się po
grzeb

* * *
Centralny K om ite t Czechosłowac

kiego F rontu  Narodowego w ydał 
wspólnie ź Radą Naczelną związ
ków zawodowych i  prezydium O r
ganizacji Sokołów odezwę, p ię tnu
jącą uśiłdWania ciehihych żyw io
łów  reakcyjnych, które zamierzały 
wywołać antypaństwowe demon
stracje w  czasie pogrzebu b. prezy
denta ßenesza. K om ite t wezwał ca
łe społeczeństwo czechosłowackie do 
zachowania dyscypliny i  spokoju ł 
oddania należnego hołdu pamięci 
Zmarłego.

Wbrew zapowiedziom czeskich 
elementów reakcyjnych, które w  
dniu pogrzebu b. prezydenta zamie
rzały wywołać rozruchy i demon
stracje ahtyrządowe — w Pradze 
nie doszło do żadnych incydentów.

grupy lito
m i pa rtiam i kra jów , sąsiadujących 
z Jugosławią.

D rugim  zasadniczym faktem, sta 
nowiąeym dowód nacjonalistyczne 
go odstępstwa grupy Tito, jest n ié ' 
godne, dwulicowe, antylen inow - 
skie pdstępowanie tej grupy na V  
zjeździe KRJ. Zjazd ten stał się 
krucjatą pfzecHvko kra jom  demo
k ra c ji ludowej, partiom  kom uni
stycznym oraz Zw iązkow i Radziec 
iRemu i  jego komunistycznej pa* 
tH. Oczywiście w  JUgosłaWii nie 
jest zbyt bezpiecznie mówić o tw ar 
cie o krucjacie przeciwko Z£>RR i 
kra jom  demokracji ludowej, albo 
w iem h&rody Jugosławii wypowia 
dają się zdecydowanie za sojuszem 
ż ŹSMK i k fà ja m i demokracji ludo 
wej. To też grupa T ito  zastosowa 
ła tan i chwyt* starając się zamasko 
wać tę rcakćyjną ktuc ja tę  ftazesa 
m i o przyjaźni wobec Związku Ra 
dzieekiego i o w ie lk ie j ro li ZSRR 
w ruchu wyzwoleńczym. Doszło na 
w et do tego, że »zwolennicy T ito  pro 
ponowali S talinow i, by przystąpił 
do tèj haniebnej k ru c ja ty  i  podjął 
śię obfohy nacjonalistycznej grupy 
T ito  pfżed k ry tyką  ze strony ko 
munistycznych pa rtii Zw iązku Ra 
dzieekiego i innych kra jów  demo 
kra ty  cznych.

Grupa T ito  znalazła się w jed- 
rtÿin obozie i  im peria listam i, ob 
rzucając błdtem partie  komunisty 
ćzne k ra jów  déïrtokfacji ludowej 
i  Zw iązku Radzieckiego ku w ie l
kiemu zadowoleniu im pCfialiśtów  
całego świata.

Akrobaci polityczni dziennika 
„Borba“ żądają, by partie  komun! 
styczne zaprzestały demaskowania 
błędów grut»y T ito  i by okazały za 
ufanie tej grupie. Raka „kam pa
nią" prżeciWkó grupie T ito  może 
rzekomo wyrządzić JugosiaWli po 
ważną szkodę.

Akrobaci polityczni z dzienhika 
„Borba“ pow inn i zdać sobie spra 
wę z tego, że marksizm 1 nacjona 
liiźm nié są do pogodzenia, że ńa 
cjonaiiźm  jako ideologia burżuazji 
jést wrogiem marksizmu.

Nacjonalizm  w  jugosłowiańskiej 
KRJ zadaje cios nie ty lko  wspôlnè 
mu fron tow i arityimperialistÿezne 
mu, ale przede wszystkim  inte te  
som samej Jugosław ii zarówno w  
dziedzinie p o lityk i zagraniezriej, 
jak  i  wewnętrznej.

Grupa T ito  nie zrozumiała tego, 
cd jest jasne i Zrozumiałe dla każ 
dego komunisty. Nie ro zu m ia ła  
ona, że we współczesnych Wdrutt 
bach sytuacji międzynarodowej, 
braterska solidarność p a rtii komu 
nistycznej, wzajemba współpraca, 
i. przyjaźń ze Zw iązkiem  Radziec 
k im  stanowią główne w arunk i ro * 
w oju kra jów  demokracji ludowej, 
stanowią główną gwarancję ich w o l 
ności przed zamachami ze strony 
im peria listów .

Akrobaci polityczni z dziennika 
„Borba“ tw ierdzą, że k ry tyka  błę 
dów grupy T ito  przekształca śię w  
kampanię przeciwko KPJ oraz prze 
ciwko narodom Jugosławii.

Jest to oczywiste kłamstwo, żad 
na kampania przeciwko narodom 
Jugosław ii nie jest prowadzona. 
Byłoby przestępstwem prowadzić 
taką kampanię przeciwko narodom 
Jugosławii, których bohaterskie czy 
ny są powszechnie znane. Wiadomo 
również że narody Jugosławii sto 
ją twardo na gruncie jednolitego 
fron tu  z kra jam i demokracji ludo 
wej i ze Zw iązkiem  Radzieckim. 
Narody tc nie odpowiadają za na 
CjCnaiistyczńą po litykę  grupy T i 
tó. Uważamy narody Jugosławii za 
swych w iernych sojuszników. Wie 
my dobrze, że większość Jugosło 
w iańśkie j P a rtii Komunistycznej 
stoi mocno na gruncie przyjaźni % 
•partiam i komunistycznym i innych 
kra jów , przyjaźni ze Związkiem  
Radzieckim i jego partią  kom uni
styczną. Internaejonaiistyezne tra  
dycje w  szeregach większości KPJ 
nie ulegają w ątpliw ości. W iemy do 
brże, że większość KPJ nie auro 
büje nacjongiistycznej p o lity k i gru 
py Rito. Wiadbmo nhnt. że właśnie 
dlatego większość ta jest przed- 
m iótem okrutnyeh represji ze stro 
ny T ito  i jego agehtów.

Obecnie frakc ja  T ito  póżośtaje W 
stanie Wojny z resztą p a rtii i re- 
tpreżentuje' ty lko  mniejszość Jugo 
słowiańskiej P a rtii Komunistycznej, 
opierając się hie ha zaufaniu par
t i i ,  lecz na aparacie adm in is trac ji 
no - po licy jnym “ .
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Stawka na rewizjonizm niemiecki
drogą do pol i tyczne j  izolacji

W ostatnich czasach daje się zaobserwować poważne nasilenie kam
panii rewizjonistycznej w  Niemczech Zachodnich. Pod opieką anglo
saskich władz okupacyjnych szowiniści i rewizjoniści niemieccy co
raz wyżej podnoszą głowę, stawiając otwarcie żądanie rewizji granic, 
prowadząc na szeroką skalę agitację nacjonalistyczną skierowaną 

przede wszystkim przeciwko Polsce.

Ogłoszona wczoraj nota polskiej mi szyngtonu sądzą, że przez podniecanie 
sjii wojskowej w Berlinie do brytyjskie- j szowinizmu i szeroką kampanię re- 
go zarządu wojskowego zwraca ponow j wizjonistyczną zdołają odwrócić uwagę
nie uwagę na to niebezpieczne zjawi- 
sRo, w szczególności protestując przeciw 
jawnej próbie zalegalizowania tendencji 
rewizjonistycznych, jaką jest uchwalona 
niedawno przez parlament Westfalii u- 
stawa o uchodźcach.

Fakt,- przeciw któremu protestuje no 
ta polskiej misji wojskowej, nie jest 
czymś oderwanym, pojedynczym ani 
wyjątkowym. Należy niestety stwier
dzić, że jest on tylko ogniwem w łań 
cuchu podobnych i analogicznych fak
tów, które w sumie decydują o tym, 
że kampania rewizjonistyczna przybiera 
dziś charakter przemyślanej akcji poli
tycznej, akcji zakrojonej na szeroką 
skalę.

Jeszcze nie przebrzmiało echo prowo 
kacyjnego wystąpienia t.zw. Związku 
Gdańszczan, żądającego publicznie ni 
mniej ni więcej tylko oderwania Gdań 
ska od Polski i nadania mu statutu 
wolnego miasta,- a oto znowu depesze 
doniosły o wystąpieniu na konferencji 
w Bonn przedstawiciela berlińskich so
cjaldemokratów Paula Loebe, jednego 
z filarów partii Schumachera, w charak 
terze reprezentanta wschodnio-niemiec- 
kich terenów leżących poza Ołrą. Kon 
ferencja w Bonn zajmujaca się formalnie 
uchwaleniem konstytucji dla Niemiec 
Zachodnich przeobraziła się w trybu
nę jaskrawych i wrogich wystąpień re
wizjonistycznych.

Nie ma najmnieiszych wątpliwości 
co do stanowiska, jakie wobec rewizjo
nizmu zajmuje obóz antyimoerialistvcz- 
ny, a przede wszystkim czołowa i kie
rownicza siła tego obozu — Związek 
Radziecki. ,Prawdą" w artykule po
święconym konferencji ■ w Bonn zakwali 
filcowała wystąpienia rewizjonistów nie 
mieckich jako bezczelną prowokację.
,.Otwarcie konstytuanty — pisała ,,Praw 
da" we wspomnianym artykule — zna
mionowały przemówienia, w których 
podkreślano nierozerwalność więzów la 
czącycb stare Niemcy od Saary do 
Wrocławia. Słowa te nie bvly przvpad 
kowe. Wszyscy obecni na sali wiedzieli 
doskonale, że jeszcze na konferencji 
poczdamskiej ustalono granice Polski i 
że zgermanizowane w swoim czasie 
miasto Wrocław ma dzisiaj całkowicie 
polski charakter zgodnie z jego trądy 
cja historyczna".

Do reakcjonistów I szowinistów nie
mieckich trudno mieć pretensje o to, 
że głoszą hasła rewizjoniznnr. Rzeka 
pozbawiona tam i wałów ochronnych wy 
lewa podczas powodzi niszcząc pola i 
domy. Nie oskarża s:ę iednak rzeki, 
ale ludzi, którzy przeciwstawiają się 
budowie lub niszczą iuż istniejące urzą 
dzenia ochronne. Fakty dowodzą, że 
taki właśnie charakter nosi postępowa 
nie władz anglosaskich w Niemczęch 
Zachodnich, które jest#wyrazem ogólnej 
linii politycznej Londynu i Waszyngto 
nu w stosunku do zagadnienia niemiec 
kiego. Mocarstwa anglosaskie przeciwsta 
wiaia się własnym uroczystym zohowią 
zaniom międzynarodowym, co stawia w 
szczególnym świetle zasady moralne, 
którymi kierują się w swoim postępo
waniu rządy imperialistyczne.

Nas interesuje przede wszystkim nie 
moralna, lecz polityczna strona zagad
nienia. Stanowisko władz anglosaskich 
oznacza nie tylko pobłażliwą tolerancje, 
ale faktyczną zachętę i poparcie dla ak 
cji rewizjonistycznej.

PRZECIWWAGA HASŁA  
JEDNOŚCI NIEM IEC

Byłoby naiwnością sądzić, że impe
rialiści anglosascy popierają rewizio- 
nizm  z tej rac ii żywią jakiś szczegół 
ny sentyment dla Niemców, albo że 
uznają słuszność żądań rewizjonistów 
niemieckich. Imperialiści anglosascy po 
pierając rewizionizm niemiecki, chcą 
wzmocnić swoją pozycję polityczną w 
walce przeciw światowemu obozowi po 
koju i demokracji.

Popełniaia V>rzy tym cały szereg po 
ważnych błędów w rachunku. Popiera 
nie rewizjonizmu ma wzmocnić rea^cię 
niemiecką i osłabić siłv elementów 
szczerze demokratycznych i postępo
wych. Stanowić ma i niewątpliwie sta 
nowi przeciwwagę hasła jedności Nie 

Rewizjoniści niemieccy a wiąz

narodu niemieckiego od istotnych i waż 
nych problemów, a przede wszystkim 
od zagadnienia walki o demokratyczne 
zjednoczenie Niemiec. Podsycanie rewi 
zjonizmu niemieckiego ma na celu za 
tuszowanie faktu, że polityka Anglosa- 
sów zmierza do rozbicia Niemiec i do 
uwiecznienia takiego stanu rzeczy, któ 
ry n:c pozwala na pokojowe uregulowa 
nie kwestii niemieckiej zgodne z rzeczy 
wistymi interesami samych Niemiec, ich 
sąsiadów, całej Europy i światowego 
pokoju.

Czy jednak hałaśliwe wystąpienia re 
wizjonistów niemieckich są w stanie za 
głuszyć głos rozsądku, który domaga 
się zniesienia sztucznego podziału Nie 
mieć, domaga się gospodarczego i poi i 
tycznego zjednoczenia Niemiec i prze 
strzegą przed awanturniczą polityką, 
która z konieczności zmienić by musia
ła Niemcy w pobojowisko wojenne? Wy 
daje się, że na takiej wątpliwej bądź 
co bądź kalkulacji trudno opierać jakąś 
trwałą budowlę polityczną.

Demokratyczna lewica niemiecka z 
partią socjalistycznej jedności na czele 
zajęła otwarte i jasne stanowisko w 
kwestii rewizjonistów, wypowiadając im 
walkę. Jest to czynnik, który wpływa' 
niewątpliwie na kształtowanie się po
glądów i świadomości politycznej w 
narodzie niemieckim. W  Polsce jesteś 
my silą rzeczy szczególnie ostrożni w 
ocenie tempa procesu demokratyzacji 
Niemiec. Mimo to jednak nie można 
tracić z oczu faktów, które stwierdza
ją, że proces ten trwa i toruje sobie 
drogę, wbrew licznym jeszcze przeszko 
dom i trudnościom.

Proces ten ma już dzisiaj silną i trwa 
lą podstawę w zmianie struktury spo
łeczno - gospodarczej Niemiec przez li 
kwidacię podstaw gospodarczego i poli

tycznego panowania kapitału i obszar 
nictwa niemieckiego. Proces ten ozna
cza w perspektywie izolację rewizjoniz 
mu oraz likwidację jego źródeł społecz 
no-politycznych.

IM PER IA LIŚCI POPEŁNIAJĄ  
KOLOSALNY BŁĄD

Imperialiści anglosascy, popierając re 
wizjonizm niemiecki, liczą niewątpliwie 
na to, że uda im się zastraszyć jakąś 
poważniejszą część społeczeństwa pol
skiego i obudzić w nim przekonanie o 
niepewności i nietrwałości polskiej gra 
nicy zachodniej. Powrót Ziem Odzyska 
nych do Polski jest dziełem demokracji 
ludowej i wynikiem naszego sojuszu i 
przyjaźni ze Związkiem Radzieckim. 
Imperialiści anglosascy sądzą, że popie 
rając rewizjonizm, zachwieją w jakiejś 
części społeczeństwa polskiego wiarę w 
wartość i trwałość zdobyczy demokra 
cji ludowej, w wartość i trwałość soju 
szu i przyjaźni ze Związkiem Radziec 
kim. Imperialiści popełniają kolosalny 
błąd. Nie rozumieją oni wielkich prze 
mian, które zaszły w postawie i my
śleniu politycznym całego narodu poi 
skiego w okresie powojennym. Nie ro 
zumieją oni 1 nie doceniają faktu, że 
w umysłowości i poglądach narodu poi 
skiego czynnikiem dominującym jest 
dzisiaj głębokie przywiązanie mas pra 
cujących do zdobyczy demokracji łudo 
wej i że właśnie to przywiązanie w o- 
statniej instancji rozstrzyga o stosunku 
narodu polskiego do wszystkich próbie 
mów, które stawia na porządku dzień 
nym sytuacja międzynarodowa.

Odpowiedzią narodu polskiego na po 
litykę popierania rewizjonizmu jest nie 
nieookój, nie osłabienie wiary w trwa 
lość i niezmienność naszych granic,^ ale 
wręcz przeciwnie — jeszcze wyraźniej 
sze dążenie do wszechstronnego zacie
śnienia stosunków sojuszu i przyjaźni z 
całym światowym obozem demokracji i 
pokoju a w pierwszym rzędzie z jego 
kierowniczą siłą — Związkiem Radziec 
kim. Rezultatem imperialistycznej poli 
tyki popierania rewizjonizmu może być 
w Polsce jedynie i wyłącznie dalsza  ̂ i 
jeszcze głębsza izolacja niedobitków

reakcji i wzmożona walka o usunięcie 
wszystkich pozostałości reakcyjnych we 
wszystkich dziedzinach życia.
N IE  TYLKO PRZECIW POLSCE

Imperialiści anglosascy zmierzają do 
zmontowania t.zw. bloku zachodniego 
czy też unii zachodniej łącznie z Niem 
cami Zachodnimi w charakterze swego 
podstawowego narzędzia walki o ujarz 
mienie i podbój świata. Rewizjonizm 
niemiecki jest zwrócony nie tylko bez 
pośrednio przeciw Polsce, ale również 
bezpośrednio przeciw interesom innych 
narodów europejskich. Doświadczenie 
historyczne uczy, że bardzo łatwo jest 
wejść na drogę popierania rewizjoniz
mu, ale bardzo trudno jest się na niej 
zatrzymać. Dzisiaj hasłem rewizjoni
stów jest Wrocław i Szczecin, ale któż 
zaręczy, że jutro albo pojutrze nie bę 
dzie nim Strassburg lub Metz. Popie
ranie rewizjonizmu niemieckiego jest 
najgorszym ze wszystkich możliwych 
sposobów zjednywania sobie sojuszni
ków w Europie.

Imperialiści anglosascy wobec zdecy 
dowanego pragnienia pokoju, które ist 
nieje i daje o sobie znać w szerokich 
masach wszystkich narodów europejskich 
i nieeuropejskich, starają się często ma 
skować charakter swojej polityki przy 
pomocy pokojowych i demokratycznych 
frazesów. Popieranie rewizjonizmu nie
mieckiego, który — biorąc pod uwagę 
istniejący stan rzeczy i układ sił — tno 
że marzyć o realizacji swoich celów je 
dynie na drodze wojny, uwypukla i pod 
kreślą antypokojową treść polityki im 
perializmu. Popieranie rewizjonizmu nie 
mieckiego nosi wszystkie cechy nie tyl 
ko antypolskiej, ale również antyeuro
pejskiej, antypokojowej i antydemokra
tycznej polityki. Stawka na rewizjo
nizm niemiecki jest błędem strategicz
nym i politycznym imperializmu. Staw 
ka na rewizjonizm niemiecki to droga 
do politycznej izolacji. Izolacja polityczna 
nigdy nikomu nie rokuje sukcesów. Izo 
lacja przynieść może jedynie klęskę, któ 
rą przyśpieszy zjednoczenie sił demokra 
tycznych i pokojowych.

SZCZĘSNY DOBROWOLSKI

Bułgario po czterech latach
Y\/7 ̂ polnym rysem chrakteryzują 
’ ’  cym moment przejęcia w ła 
dzy przez demokrację ludową w 
krajach okupowanych przez Niem 
ców jest to, iż ostateczna kapitu ła 
cja współdziałającej z Niemcami 
reakcji następowała dopiero w ów 
czas, gdy u granic k ra ju  stawała 
zwycięska armia radziecka. Gdy 
więc z jednej strony reakcja w 
tych krajach wie, komu zawdzię
cza .swą klęskę, z drugifej strony 
narody w  krajach demokracji lu 
dowej nie zapominają nigdy, komu 
zawdzięczają swoje wyzwolenie.

Nie inaczej było w Bułgarii. Dwa 
ostatnie przed przewrotem rządy 
Bagriainowa i Murawiewa od czyn 
nego współdziałania z Niemcami 
przeszły do stanu „neutralności“ , 
ale była to m istyfikacja, pod k tó 
re j osłoną usiłow ał ratować się 
skompromitowany współpracą z 
hitleryzm em  reakcyjnym  reżim 
bułgarski. Dopiero nota rządu 
ZSRR z 5 września 1944 roku od
rzucająca jak ieko lw iek negocjacje 
z rządem, którego wrogie intencje 
zarówno w  stosunku do ZSRR, jak 
i do własnego narodu były znane, 
dopiero ta nota z zawiadomieniem 
o form alnym  wypowiedzeniu w o j
n y  zmusiła rząd M uraw iewa do u- 
stąpienia i utorowała drogę do 
w yjścia  z podziemia Frontow i Oj 
czyźnianemu.

Tak więc dzień 9 września 1944 
r., kiedy to rząd tymczasowy K i 
mona Georgiewa i Rada Regentów 
objęły władzę, jest nie ty lko  dniem 
załamania się bułgarskiego sojusz
nika Niemiec hitlerowskich. Nato
m iast w  daleko szerszym aspekcie 
jest to data, od które j liczy się hi 
storia Ludowej R epublik i Bułgar
skiej.

H istoria ta na przestrzeni ubieg 
łego czterolecia obfitowała w  w y
darzenia dla przyszłości B u łgarii 
decydujące, Z jednej strony rząd i 
W ielkie Zgromadzenie Narodowe 
przystąpiły do u trwalenia w fo r-

2 nimi opiekunowie z Londynu i Wa- mie nowej republikańskie j konsty

tu c ji wszystkich zdobyczy władzy 
ludowej, — z drugiej zaś odsunię
ta od władzy, ' ale bynajm nie j z 
niej n ie rezygnująca reakcja bu ł
garska, korzystając z poparcia za
chodnio - europejskich i amerykan 
skich opiekunów — robiła  wszyst
ko, by utrw alan iu  się w ładzy lu 
dowej i je j wzmocnieniu przeciw
działać.

Jak wiemy, walka ta była ostra. 
Reakcja u traciła  wprawdzie w  w y 
n iku  reform y rolnej i nacjonali
zacji głównych gałęzi przemysłu 
swą podstawową bazę materialną, 
ale pozostała jeszcze zarówno na 
wsi, jak w  mieście liczna k lien te
la, którą reakcja usiłowała zmobi
lizować dla sabotowania w ładzy 
ludowej. Tak więc, gdy z jednej 
srtony trybuna parlamentarna by
ła dla reakcji narzędziem obrony 
tzw. „im ponderabiliów“  demokracji 
typu zachodnio - europejskiego, z 
drugiej je j odpowiednikiem  w  te
renie było sabotowanie odbudowy 
kra ju , podważanie zaufania do wa
lu ty, w ywoływanie sztucznych k ry 
zysów w  handlu artyku łam i p ie r
wszej potrzeby, a wreszcie w  fo r
mie najdrastyczniejszej — po pro 
stu organizowanie antyrządowego 
podziemia.

Okres ten m nie j więcej zamyka 
się datą ostatnich wyborów parła 
mentarnych. Wyborcze zwycięstwo 
F rontu  Ojczyźnianego było przyg
niatające nie ty lko  w  tym  sensie, 
iż likw idow ało do zera możliwość 
sabotowania ustro ju  demokracji 
ludowej na terenie parlam entar
nym, lecz przygniatające było prze 
de wszystkim  dlatego, iż oznaczało 
całkowitą aprobatę programu Fron 
tu Ojczyźnianego przez naród.

To też z tą chw ilą  dopiero moż
na było przystąpić do konsekwent 
nego i planowego wykonywania 
p\'ogramu rządowego, zarówno jeśli 
idzie o rozbudowę instytuc ji pob- 
liczmo - prawnych w ładzy ludowej, 
jak i wzmocnienie i rozbudowę je j 
fundamentów gospodarczych.

Dziś Bułgaria podobnie jak i inne 
kra je  demokracji ludowej znajdu
je się na finiszu pierwszej fazy bu 
dowy gospodarki socjalistycznej. 
Nie trzeba podkreślać, że w  B u łgarii 
była to faza szczególnie ciężka. Na 
leżało bowiem nie ty lko  odbudo
wać zniszczenia wojenne i  odrobić 
zaległości. W w ie lu  gałęziach go
spodarki narodowej trzeba było za 
cząć po prostu od podstaw. W yni
k i bułgarskiego planu gospodarcze 
go dowodzą, iż proces ten cieszy 
się pełnym sukcesem i ma za sobą 
całkowite poparcie narodu bułgar 
skiego. (cz)

Uroczysta Akademia
w przeddzień święta 

narodowego Bułgarii
W przeddzień święta narodowe

go Ludowej R epublik i B u łga rii — 
dnia 8 września w  sali MBP w  
Warszawie odbyła się staraniem 
Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Buł 
garskiej uroczysta Akademia, na 
którą przyby li: wicemarszałek Sej 
mu Ustawodawczego Szwalbe, m i
nistrow ie Skrzeszewski, Świątków 
ski, Kaczorowski, w icem inister Le - 
szczycki, Szef Sztabu Generalnego 
W. P. gen. broni Korczyc, w icem i
nistrow ie Sokorski, i Krassowska 
oraz liczn i przedstawiciele p a rt ii 
politycznych, polskiego ruchu sło
wiańskiego, organizacji społecznych 
i zawodowych oraz społeczeństwa 
stolicy.

Na akademii obecni by li przed
stawiciele korpusu dyplomatyczne 
go: amb. ZSRR Lebiediew, amb. 
Jugosławii Pribicevic, poseł Bułga 
r i i  Tagaroff, pos. Węgier Revesz, 
charge d'affaires Czechosłowacji 
dr Kania i pierwszy sekretarz Am 
basady Rum unii Georgescu.

Obecna była również grupa in 
te lektualistów bułgarskich, która  
brała udział w  Kongresie Wrocław 
skim.

Wiceprzewodniczący Kom itetu 
Słowiańskiego w  Polsce, m in. 
Świątkowski, otw ierając uroczy 
stość, oświadczył m. in .: „Obecna 
akademia jest manifestacją gorą
cej sym patii i solidarności narodu 
polskiego z narodem bułgarskim  
oraz manifestacją wspólnego Pol
sce, B u łgarii i  innym  kra jom  demo 
k ra c ji ludowej .stosunku do Związ
ku  Radzieckiego, jako obrońcy po
koju, demokracji i wolności w  w al 
ce z imperializmem i uciskiem na
rodów“ .

Min. Świątkowski zakończył swe 
przemówienie okrzykiem na cześć 
Ludowej R epublik i Bułgarii, je j 
premiera, Dymitrowa oraz na cześć 
przyjaźni polsko-bułgarskiej.

Wicemin. Krassowska w  swym 
przemówieniu dała obraz osiągnięć 
społecznych, gospodarczych i  p o li
tycznych Ludowej Republiki B u ł
garii.

Na zakończenie części ofic ja lnej 
akademii pos. B u łg a rii m in. Taga
ro ff przedstawił w  swym przemó
w ieniu ciężką i długotrwałą walkę 
narodu bułgarskiego o wyzwolenie 
społeczne i  polityczne spod ucisku 
rodzimej reakcji i okupacji h itle 
rowskiej.

Pod kierownictwem  premiera 
D ym itrowa oraz awangardy klasy 
robotniczej „Bułgarskiej P a rtii Ro 
botniczej“  — naród bułgarski 
wszedł na drogę pokoju i współpra 
cy ze wszystkim i demokratycznymi 
kra jam i i narodami, ze Związkiem 
Radzieckim na czele — na drogę do 
socjalizmu.

Mm. Tagaroff zakończył przemó
wienie okrzykiem  na cześć b ra ter
stwa, jedności słowiańskiej i 
wspólnego wszystkim narodom sło 
w iańskim  w ielkiego przyjaciela, 
Generalissimusa Stalina.

W części artystycznej akademii 
w ystąpili artyści polscy i bu łgar
scy.

W Chile dławi się klasę rahelnfczq 
według wzorów amerykańskich

w

Panowie w C h ilin d ra c h
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sięDlaczego przetrzymuje _
pomysły w skrzynkach?

Należy poważnie traktować racjonalizatorów i wynalazców
. . .  . . , M  - -r rn L  ctannwczoś T y lk o  c ierp liwe, dokładne i sum

Wiemy z doświadczenia, iż w każdej 
nawet najmniejszej fabryce znajdują się 
robotnicy, którzy dzięki stałej i uważ 
nej obserwacji procesów produkcyjnych, 
długoletniej praktyce i wrodzonym zdol 
nościom — dokonywują licznych, nie
jednokrotnie bardzo cennych wynalaz
ków i pomysłów racjonalizatorskich, któ 
re z jednej strony ułatwiają im. pracę 
z drugiej zas dają gospodarstwu naro
dowemu wielkie korzyści. Wynalazki te 
jak również pomysły racjonalizatorskie 
stwarzają szeroką podstawę dla rozwo 
ju postępu technicznego w naszym prze 
myślę.

Bardzo wielka jednakowoż dosc po
mysłów i wynalazków robotniczych po 
zostaje w naszych fabrykach bez nale 
źytego rozpatrzenia. Po prostu projekt 
wynalazku czy pomysłu wrzucony do 
skrzynki spoczywa tam całymi miesią
cami, i nikt się nim nie zainteresuje, a 
autor chodzi bezradny, nie wiedząc do 
brze co ma zrobić, aby sprawę ru
szyć z miejsca.

Tak np. robotnik bielski S. Z. niemal 
przed rokiem wynalazł materiał, zastę 
pujący skórę w przyrządzie do włącza 
-ma i wyłączania krosna tkackiego. W y 
nalazek swój wypróbował w bielskich za 
kładach wełnianych ,,Karibi , gazie o- 
kazało się, iż materiał ten pod żadnym 
względem' nie ustępuje w zastosowaniu 
skórze, przy czym jest przeszło 33 razy 
tańszy od dotychczas używanej skory. 
Tenże robotnik wynalazł również spo
sób wyeliminowania przy krosnach dwu 
pasów^ skórzanych _ i zastąpienia ich 
przez inne urządzenie...

Mimo, iż powyższych wynalazków do 
konano w tym czasie, kiedy ze skorą 
Było u nas bardzo krucho, robotnikowi 
S Z nie udało się zainteresować w 
swei fabryce odpowiednich czynników.
S Z. pracuje nadal nad innymi wyna
lazkami, posiada on bowiem umysł na 
prawdę twórczy i ruchliwy..

Zdarza sie również, iż robotnik za 
wynalazek już uznany nie otrzymuje we 
właściwym czasie należnego mu wyna 
grodzenia. Sprawa przeciąga się i; «asa 
mi nie wiadomo z jakiego powodu me 
można jej pomyślnie sfinalizować R 
botnik zaś nie lub. „chodzie^ po dy 
rektorach“  i woli raczej • zdifsic w so 
bie swe niezadowolenie. ^

Spotykać się można niejednokrotnie 
w fabrykach ze zdaniem \z jedynie re 
welacyjne wynalazki należy brać pod 
uwagę, a małe ulepszenia i pomysły ra
cjonalizatorskie nie zasługują w ogól 
na to, aby się nimi zajmować. Jest

l \ i n o n uieck0iak ^najrychlej «n fe ri* 
Wszelkie mniej czy więcej ^yteczne 
wnioski wynalazcze, nowatorskie i ra 
cjonalizatorskie powinny być^ mozl&
J ie lt nowych cennych myśli, Pr £
niosłyby gospodarstw, 
jednokrotnie znaczne korzyść.

Poza tym do tego rodzaju tworcz.s 
cl robotniczej nie można odnosić 
zdawkowo ’ iromcznle, z zar i ^
cinkami, to bowiem lo.
nikach przekonanie, i J J a d  e P 
żonę spraw tych me traktują p o __

Stwierdzić należy z całą stanowczoś 
cią, iż sprawa wynalazczości robotni
czej za mało interesują się nasze związ 
ki zawodowe. Robotnik wynalazca czy 
racjonalizator powinien w każdym wy 
padku korzystać z poparcia swej Ra
dy Zakładowej, po przez nią w oddzia 
e Zw. Zaw. itd.

Tylko cierpliwe, dokładne i sumień 
ne stanowisko wobec tego zagadnienia 
może stworzyć warunki dla należytego 
rozwoju twórczej inicjatywy mas robot 
niczych i zmobilizować je do wypełnię 
nia wszystkich ciążących na nich obo 
wiązków.

ASPER

Wokół kryzysu francuskiego -  Echa kongresu f  rudawskiego  
-  Echa mowy Crippsa

Odbudowują się fabryki stolicy

Warszawa -  ośrodkiem przemyśla
wysokownrfośulowego i pracyzylneno

Warszawa-miasto oddalone od źródeł Zgodnie z planami odbudowy ro
surowców — nie miała nigdy charakte
ru wybitnie przemysłowego. Charaktery
styczną cechą przemysłu warszawskiego 
była jego wysoka wartościowość. Rozwi 
jaly się tu gałęzie przemysłu, wymagają 
ce wysoko wykwalifikowanych robotni
ków. Przemyśl elektrotechniczny np. kon 
centrował w Warszawie niemal połowę 
ogólnej wytwórczości krajowej. Bardzo 
rozwinięty był też przemysł poligraficz
ny, a około 50 procent wydawanych w 
Polsce książek i ca 35 proc. czasopism 
drukowano w Warszawie.

„Taegliche Rundschau“
w związku z ustąpieniem rządu 'Ro
berta Schumana, pisze:

„Rząd Schumana był najkrótszym 
rządem Francji od roku 1935, trwał bo
wiem tylko 64 godziny. Poprzedni rząd 
Marie nie został usunięty przez niepo
rozumienia partyjne wewnątrz t. zw. 
trzeciej siły, lecz przez _ pracujących 
Francji, którzy wypowiedzieli się prze
ciwko dalszemu zubożaniu kraju i za
mienianiu go w amerykańską kolonię. 
Ta postawa ludu francuskiego zmusiła 
socjalistów do poparcia w pewnej mic-

anatizie wyjątki z Manifestu kongre
sowego oraz niektórych przemów,en, do* 
tyczące udziału intelektualistów w wal
ce mas ludowych o pokój, i pisze: 

„Walka o pokój i wolność coraz bar
dziej utożsamia się z walką o kulturę. 
Jest wielu takich, którzy uważają się 
xa obrońców kultury. Prawdziwym, jed
nak obrońcami kultury są ci tylko, któ
rzy potrafią zamienić pióro, talent i 
zdolności na skuteczną broń w służbie 
niepodległości narodów przeciwko pod
żegaczom wojennym.

Ludzie reprezentujący 45 krajów, u- 
. . . .  l i  • f  ... /vln*r\m* ląiąlf nul.  k tosocjalistów do poparcia w pewnej > . ... w obron*« pokoju, któ

rz e M a A  zawodowych, aby I chwal ■ Manrfcst h!*
nie stracić resztek wpływu wśród mas ry j _ y..._  ,l,cl.-,4niFif>in dziala-

W  okresie powojennym, po odbudowa 
niu i uruchomieniu elektrowni, gazowni 
i wodociągów rozpoczęło się stopniowe 
uruchamianie zakładów przemysłowych.

W  myśl projektów urbanistycznych 
Warszawa nie będzie wielkim ośrodkiem 
przemysłu. Przemysł warszawski służyć 
ma przede wszystkim zaopatrzeniu mia
sta w artykuły pierwszej potrzeby —• 
będzie to więc, z natury rzeczy, głównie 
przemysł drobny i średni, Podobnie jak 
przed wojną, Warszawa ma być nadal 
centrum przemysłu precyzyjnego i wysoko 
wartościowego.

Wśród czynnych obecnie fabryk prze 
mysłu spożywczego najsłynniejsza jest 
państwowa fabryka cukrów i czekolady 
E. Wedel. Zakłady Wedla wyposażone 
we wspaniałe, a tak rzadkie w zniszczo 
nej Warszawie —• urządzenia socjalne, 
zwiększają stale swą produkcję i osiąg
nęły w hr. rekord — wykonując w kon 
cu sierpnia roczny plan produkcyjny.

Z największych fabryk elektrotech
nicznych wymienić należy Państwowe 
Zakłady Tele- i Radiotechniczne oraz 
fabrykę żarówek L 3.

Państw. Zakł. Tele- i Radiotechniczne 
zatrudniają około 1300 pracowników w 
centrali i ponad 800 osób, w mieszczą 
cych się oddzielnie, warsztatach. Pro
dukcja prowadzona jest systemem taśmo 
wym. Produkuje się przede wszystkim 
nadajniki i radioodbiorniki typu Aga.

Fabryka L’ 3 pracuje $d maja rb., 
przyczyniając się wydatnie do likwidacji, 
odczuwanego poprzednio na rynku, gło
du żarówkowego. W  ostatnich dniach fa 
bryka wyprodukowała milionową żarów- 
kę.

Państwowy przemysł precyzyjno-op- 
tyczny posiada w Warszawie Zakłady 
Optyczne produkujące, niegorsze od zeis 
sowskich, mikroskopy i wszelkiego ro
dzaju przyrządy optyczne dla celów 
naukowych i technicznych.

pocznie się w r. 1949 budowa fabryki 
samochodów wg licencji Fiata, której uru 
chomienie przewidziane jest na r. 1951.

Przemyśl państwowy posiada też w 
Warszawie m. in. Zakłady Poligraficz
ne, fabryki chemiczne, garbarnie i wie
le innych.

Zgodnie z tendencją rozwoju drobne
go przemysłu — Warszawa posiada wie 
le małych prywatnych przedsiębiorstw 
przemysłowych. Jest ich ogółem ponad 
1600, i zatrudniają ok. 28.800 pracow
ników. Najwięcej przedsiębiorstw należ" 
do branży chemicznej (317), budowlanej 
(303), następnie metalowej (284) i spo 
iywczej (181).

Spółdzielczość posiada w Warszawie 
przedsiębiorstwa przemysłu spożywcze
go, spółdzielcze przedsiębiorstwa budów 
lane i coraz liczniejsze drobne spółdziel 
nie wytwórcze i pracy (zabawkarskie, 
dziewiarskie, konfekcyjne, blacharskie 
itd.) (h. b.)

nie siracu. " r v  . . . .
pracujących. Rząd Schumana miał byc 
ostatnią próbą kontynuowania bankruc- 
kiej polityki trzcciei siły. Pozornie przy
jęto niektóre postulaty wysunięte przez 
związki zawodowe, był to jednak tylko 
manewr mający na celu osłonięcie pro
wadzenia w dalszym ciągu reakcyjnej 
polityki Reynauda. Manewr został zde
maskowany, co spowodowało zaostrze
nie sytuacji we Francji. Masy pracu
jące odpowiedziały strajkami na lisią 
politykę rządu.

Pod wpływem tego powszechnego ru
chu protestacyjnego nawet niektórzy so 
cjaliści w Zgromadzeniu Narodowym 
glosowali przeciwko rządowi. Sedno ize 
czy polega jednak na tym, ze rząd 
Schumana podobnie jak gabinet Blu 
Reynaud został zgnieciony przez demo 
kratyczny ruch ludowy. Pracownicy 
Francji chcą rządu jedności demokra
tycznej, który byłby jedynym wyjściem 
z obecnej sytuacji“ .

, , T J n iu e rs u t
zamieszcza artykuł p. t. -Kujłuram usi 
być broniona", Autor artykułu poddaj

ry jest mc t -
nym lecz również wskaźnikiem działa
nia intelektualistów całego świata, pro
gramem walki w obronie pokoju i o po
stęp kultury ludzkiej.

Postępowa kultura narodowa każdego 
kraju zachowuje i umacnia w ten spo
sób swą wolność rozwoju, stając się 
jednym z najbardziej doniosłych ele
mentów zbratania narodów .

„Daily Worker"
mowy

Rozszerzenie list towarowych
przewiduje się w nowej umowie z Wetfrusit.

W dn iu  8 września przybyła do 
Warszawy węgierska delegacja han 
dlowa, na czele które j stoi dyr. 
M ichał Szilagyj.

W pierwszym dniu pobytu w 
Warszawie węgierscy gaście zosta 
l i  przyjęci przez podsekretarza sta
nu dla spraw handlu zagraniczne
go, dra Ludw ika  Grossfelda.

Dotychczasowa umowa handlo
wa polsko-węgierska obejmowała 
eksport węgla, chemikalia, a rtyku
łów  włókienniczych, papieru itp. 
Im portow aliśm y zaś maszyny, pro
dukty naftowe farmaceutyki oraz

a rtyku ły  spożywcze.
W kolach gospodarczych praewi 

duje się obecnie rozszerzenie 
towarowych.

w artykule na temat ostatniej 
Crippsa w Margate, stwierdza:

Wbrew nadziejom członków Rady 
Generalnej Brytyjskich Związków ^awo 
dowych apel Crippsa o zwiększenie wy
dajności pracy me wywołał en uzjaznu. 
Mowa Crippsa stanowi prayfcbd zon 
glowania cyframi, mającego oddziałać 
na prostoduszne umysły. Wyjaśniła ona 
sytuacje. Okazuje się, ze za rządów 
Partii Pracy płace nie ulegną zwiękzse- 
niu mimo wzrostu cen i ze me dojdzie 
do sprawiedliwego rozłożenia ciężarów. 
Podczas gdy przeszło Pób°ra ^ 10n 
ludzi bądź znajduje się w szeregach ar 
mii bądź też pracuje na jej rzecz, 
Cripps narzeka! na brak sil roboczych.
Przem ilczaj o„ zamiary rz,du w
ru n ku  opóźnienia demobilizacji 
p o trw a n ia  polityki imperialistyczne, 
i wojen kolonialnych. Tego rodzaju mo 
wę mógł wygłosić pierwszy lepszy kon 
serwatywny minister finansów .

Przyspiesza!* odbudowę krafu
R in t m t y c z n s  i M i e e  » B t e t o s s t ó u "

. . n-U-H-nwcklpoo i

7 0  uso®. to b ó ł d io d o w y c h
««konano aa Dolnym Sitfsku w i. b.

lrnomf ł-n h ń t 1 Tl WO StVCVI f i  V Cl
ministerstwo K o m u n ik a c j i  przy 

7nS ' „ a  rok 1943 kredyty w  wyso 
kości 350 m ilionów  zł. na konser
wacjo dróg państwowych ^  w oje
wódzkich na Dolnym Śląsku.

W pierwszym półroczu wyremon
towano 103 km. szos 0 wzglę 
chn i tłuczniowej, przełożono & 
t o  ułożono 16-436 m. kw- nowego 
b ruku  dróg o nawierzchm bitumu- 
cznej, naprawiono 220.,HO n
Ogółem wyremontowano 371.34b 

kw ! wszystkich rodzajów na
wierzchni.

Na drogowe roboty inwestycyjne, 
t i.  na przebudowę istniejącycn na
wierzchni drogowych na mocniej
sze p r z y d z ie l i ło  Ministerstwo Ko
munikacji na ro k  bież a '
dolnośląskiego kredyty w wysoko
ści 102,5 m iliona zł. Z -kredytów 
tych prowadzi się roboty na drodze 
państwowej Wrocław ' v
Wrocław -  Świdnica Wrocław —
Kłodzko, Wałbrzych -  Kam ie,
niogóra i na drodze łączącej
Brzeg z autostradą Łącznie z 
przebudową nawierzchni b itu 
micznych f i9 drogach Wrocław — 
Rawicz i- Kłodzko — Kudowa,

koszt robót inwestycyjnych w ynie
sie ok. 102 m il. złotych.

Z robót przewidzianych planem 
na rok bieżący wykonano dotych
czas ok. 70 proc.

Od stycznia do końca lipca br. „Mo 
stostal“  dostarczy! 9.404 t. konstrukcji 
stalowych. W  lipcu, przeprowadził „Mo 
stostal“  następujące roboty montażowo- 
budowlane: odbudowę 4 filarów mostu

W zrośn ie  d w u kro tn ie
produkcjo traktorów w r. 1349

Centralne Biuro Konstrukcyjne Prze 
mysłu Motoryzacyjnego opracowuje obec 
nie projekt pierwszego polskiego moto
cykla cięższego, przeznaczonego dla ce
lów służbowych i turystycznych.

Nowy motocykl zaopatrzony ma być 
w silnik dwu-cylindrowy o pojemności 
5 cm. sześć. Przewidywana jest również 
seryjna produkcja traktora „Ursus", o

mocy 30 KM. Produkowany on będzie 
w Ursusie pod Warszawą natomiast 
traktory ciężkie L-B 45 wyrabiane będą 
w Państwowych Zakładach Inżynieryj
nych w Gorzowie.

Na rok przyszły przewidywany jest 
wzrost produkcji traktorów o 80 proc. 
w porównaniu do produkcji roku bieżą
cego.

- t—t— -—nmmy' — *—-

400 t f i ;  w suólsow oiliiików
fiędzits liczył pszemysł w końcu h. r.

W chwili obecnej w przemyśle węglo 1 
wym współzawodniczy ponad 17.000 
pracowników, w metalowym — 11,000 
a ponadto 20.000 bierze udział w mlo 
dzieżo wym wyścigu pracy. W przemy 
śle hutniczym współzawodniczy 33.000 
robotników, podczas gdy w październi
ku 1947 było ich zaledwie 745. W  prze 
myślę włókienniczym współzawodniczy

1169 wagonów przeładował
Ssez uszkodzeń dźwigowy Filipiak

W ramach współzawodnictwa 
pracy zespołów portowych Centra 
l i  Zbytu Przemysłu Węglowego 
dźwigowy, Paweł F ilip ia k  z Gdyni 
przeładował 1.169 wagonów nie 
uszkadzając żadnego, a kolega je 
g0 — Jerzy Oset z portu gdańskie
go przeładowując 613 wagonów u-
szkodził ty lko  jeden. Obaj otrzyma-_____

li nagrody pieniężne w kwocie 10 
i 7 tys. złotych. Ogółem na przeła
dowanych w porcie gdańSKim 
13.689 wagonów zanotowano zale
dwie 120 uszkodzeń, czyli 6,65 
proc. — w  Gdyni na 23.784 wago
nów — 248 uszkodzeń, czyli. 1,05 
proc.

90.000 robotników i robotrtic. W  in
nych dziedzinach produkcji umasowie- 
nie współzawodnictwa jest w pełnym 
toku. Pod koniec 1948 armia współza
wodników pracy wzrośnie w całym kra 
ju do liczby 400 tys.

Uczestnicy współzawodnictwa osiąga
ją poważną poprawę swoich zarobków. 
Górnicy, którzy podobnie jak Cyroń i 
Zieliński przekroczyli 700 proc. normy, 
zarabiają miesięcznie od 70 do 100 tys, 
zł. W  przemyśle włókienniczym prze
ciętny miesięczny zarobek wzrósł z 
3.114 zł. we wrześniu 1947 do 11.300 
zł. w maju 1948, tj. więcej niż trzy
krotnie.

Śląsko-Dąbrowskiego i budowę ruszto
wań montażowych 3 przęseł, a 
montaż kranów portalowych. „Mos to 
stal“  wykonał poza tym nasypy na ul. 
Nowy Zjazd -  ok. 3 tys. mjr. oraz 
3 wykopy na Wisłostradzie ok. 2.100 
m. sześć. Na dojeździe prask.m przy 
ul. Zygmuntowskiej wykonano nas>pj 
ok 500 m. sześć, i wykopy ok. 4 tys. 
m. sześć. Wyciągnięto ok. 60 ton wra
ków mostu Kierbedzia; rozebrano wory 
zniszczonego budynku przy ni Nowy 
Zjazd i wywieziono z terenu kościoła 
św. Floriana 350 mtr. szesć. gruzu 

Przy budowie mostu średnicowego 
w Warszawie przeprowadzono dalszy 
ciąg montażu konstrukcji przęsła, przy 
ieto i rozładowano 87 wagonów kon
strukcji stalowych 1 27 wagonow mate 
riałów drzewnych. Pod Fronolowem
budowano most kolejowy na Bugu, pro
wadzono montaż konstrukcj. mostu 
przez Odrę pod Szczecmem. ,,Most°- 
stal“  prowadzi również budowę hanga 
rów na Okęc.tt w Warszawie, oraz 
montaż bali Wystawowe, w Poznaniu. 
Kontynuowano rekonstrukcję b u rk ó w  
fabrycznych i urządzeń w Szklarach 
oraz fabryki superfosfatów; montaż Ha 
maszyn w Piotrowicach, mostu kolejki 
wąskotorowej w Lubrańcu. Zakończono 
montaż bali, masztu i mostu na Wy 
stawie Ziem Odzyskanych.

Poza tym wykonano na W. u . 
montaż typowego słupa przęsłowego z 
linii Śląsk — Łódź, nrontaż elementów 
konstrukcji mostu Śląskiego wraz z tun 
damentowaniem oraz montaż elementów 
dekoracyjnych pod kopuły Hali Ludo 
wej. „Mostostal“  zatrudniał przy tych 
wszystkich robotach 2.723 osoby, w li
czając w to pracowników umysłowych.

lww,. WJ .     m r t - i r o y r -  "—  

W i ę c e r  r ę k a w i c z e k

W związku z odbudową bia ło- 
skornłctwa i  rękawicznictwa po-l- 
skjego projektowane jest zw ięk
szenie w  roku przyszłym o 25 proc. 
produkcji trzech zakładów biało- 
skórniczych w  Świdnicy, Chojno
w ie i Parchomicach.

W 1949 r. łączna produkcia roc*

na tych trzech białoskóro! wynłe 
sie 150 tys. m. kw. Również dwie 
polskie fab ryk i rękawicznicze w 
Świdnicy i Głuchołazach zwiększa 
w  roku przyszłym swoją produkcję, 
która wynosi obecnie 140 tys. par 
rękawiczek rocznie, do około 300 
tys. par.

SPB jeszcze n ie  jest
u ü á s t w s iw o - s p é  i k l s l c i y m

i m 1 i.. 1«JL J a /J n A 7A 7yYI
Wobec licznych zapytań naszych 

czytelników pragniemy wyjaśnić, 
że Społeczne Przedsiębiorstwo Bu
dowlane nie zmieniło jeszcze swej 
s truk tu ry  organizacyjnej, ale prze 
prowadzone sa już prace nad prze 
kształceniem SPB w  przedsiębior
stwo państwowo - spółdzielcze, cze 
go najlepszym dowodem jest rów 
nouprawnienie tej instytucji z przed 
siębionstwami państwowymi przy 
rozdziale poważnych prac budow
lanych.

Trzeba tu też dodać, że zmiana 
form  prawnych ustro ju SPB do
tychczas jeszcze nie nastąpiła i nie 
znane jest jeszcze stanowisko M i
nisterstwa Odbudowy, Kom itetu 
Ekonomicznego Rady M in istrów  
oraz Centralnego Związku Spół
dzielczego, odnośnie podanych 
przez nas w artykule p.t- „Zm ie
nia strukturę  organizacyjną SPB‘* 
pro jektów  reorganizacyjnych tego 
przedsiębiorstwa
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Komisja Kontroli Cen irinna uaktjjirnić siną działalność

Panikarstwo i spekulacja
głównym powodem trudności na rynku mięsnym
J  STNIEJĄCE od k lik u  tygodni trudności na rynku mięsnym, które

Notowania cen gietdy zbożow o-tow arow ej
(w  z io iy c h  za 100 k ilo g ra m ó w )

T O W A R

spowodowały silne zaniepokojenie wśród szerokich rzesz konsumen
tów, stanowią podatny grunt dla szerzenia się nastrojów panikar- 
skich, którym  tak łatwo niestety ulega znaczna część naszego społe
czeństwa.

Tymczasem zjawisko niedostatecznej po 
dąży mięsa ma niewątpliwie charakter 
przejściowy i można się spodziewać, że 
już w niedługim czasie sytuacja na ryn 
ku mięsnym znacznie się poprawi.

Problem dostatecznego zaopatrzenia 
rynku w mięso ściśle się wiąże ze sta
nem pogłowia zwierząt gospodarskich. 
Odbudowa wyniszczonego w czasie woj- 
ny pogłowia nie może, ze zrozumiałych 
względów, nastąpić z dnia na dzień. Nie 
mniej jednak, w minionym okresie trzy
letnim, nastąpi! już znaczny rozwój ho
dowli, a w związku z tym wzrosła rów
nież i produkcja mięsa. Na podstawie 
statystyk urzędowych wiemy, że ubój 
mięsa, który w 1946 roku wyniósł 135 
tys. ton, w roku 1947 wzrósł do 280 
tys. ton, to jest o 100 proc., w ciągu 
zaś pierwszych pięciu miesięcy br. wy
niósł 157 tys. ton, podczas gdy w roku 
ubiegłym, w tym samym okresie — ty l
ko 98 tys. tor

Ten systematyczny rozwój produkcji 
mięsa wskazuje wyraźnie na to, że wy 
stępujące od paru tygodni trudności na 
rynku mięsnym nie są następstwem 
zmniejszenia się pogłowia, a więc trwa 
lego zmniejszenia się podaży żywca i że 
wobec tego mają one charakter zdecydo 
wanie przejściowy.

Na ich powstanie złożyło się szereg 
przyczyn. Jedną z nich jest normalne 
zresztą sezonowe zmniejszenie dostaw 
żywca od strony producentów z tym, że 
wpływ tego czynnika spotęgowało w ro 
łut bieżącym przedłużenie się okresu 
żniw. Miało to tym większe znaczenie, 
że przygotowanie zapasów celem wyrów 
mania sezonowych wahań podaży, wciąż 
jeszce, wobec braku odpowiednich urzą
dzeń, natrafia na poważne trudności i 
jak się okazało było niedostateczne. 
Być może zbyt optymistycznie oszacowa 
no również przewidywaną podaż nie 
uwzględniając pe\\‘nej pafómiesięćztiej lu 
ki, która mogła powstać w wyniku ze
szłorocznych trudności w zaopatrzeniu 
w paszę.

Jeżeli chodzi o eksport mięsa, to nie 
mógł on w zasadzie wpłynąć na sytuację 
rynku krajowego. Nieznaczny wpływ

mogło mieć jedynie przejściowe jego nie 
sharmonizowanie z zaopatrzeniem wew
nętrznym.

Za wytworzoną sytuację, natomiast 
niewątpliwie w pewnym stopniu od.po 
wicdzialny jest aparat handlowy, który 
v/ 60 procentach pozostaje jeszcze w rę 
kach tzw. inicjatywy prywatnej. Faktem 
jest, że pewne jej elementy nastawione 
spekulacyjnie wykorzystały powstałe 
trudności i przyczyniły się do pogłębie
nia kryzysu tym bardziej, że aparąt 
uspołeczniony, będąc w stadium reorga 
nizacji, nie mógł zawczasu podjąć sku
tecznej akcji interwencyjnej.

Trudności na rynku mięsnym wiążą 
się również ze sprawą kalkulacji cen 
mięsa, która, wydaje się, wymaga pew

nia zapasów) wzrost popytu od strony 
konsumentów, poddających się nastro
jom panikarskim.

Podsumowując, stwierdzić należy raz 
jeszcze, że trudności na rynku mięsnym 
mają w zasadzie charakter przejściowy.

Centrala Mięsna, będąca instytucją 
spóldzielczo-państwową powołaną do 
organizowania i regulowania rynku mię 
snego, przystąpiła już do akcji interwen 
cyjnej. Z dnia na dzień wzrastają dosta 
wy żywca do rzeźni i zwiększa się ubój.

Pamiętać jednak musimy, że szybkie 
i pomyślne rozwiązanie trudności wyma
ga opanowania istniejących objawów pa 
nikarstwa oraz zdławienia w zarodku 
wszelkich poczynań spekulanckich. I dla 
tego, na zakończenie naszych uwag, 
zwracamy się z apelem pod adresem Ko
misji Kontroli Cen, ażeby zdwoiła swoją 
czujność, a przy okazji postarała się o 
wyjaśnienie, czy nabycie mięsa w rzeź 
niach nie jest np. związane z jakimiś 
specjalnymi okolicznościami itp.

Zdwojenie czujności i  uaktywnięnej rewizji. Osobno wspomnieć należy 
o wpływie, jaki miał na pogorszenie się i działalności aparatu kontrolnego jest na 
sytuacji gwałtowny (pod hasłem robie- j kazem chw ili. A-SKI

Mm. Dc)b-Kocioł apeluje do rolnikom

Oo Indywidualnego i powszechnego dobrobytu
pise* pl<snowci9 zoiganizowniin pracę

M in is te r Rolnictwa i Reform Roi 
nych w  przede dn iu  akcji siewnej 
wystosował apel do ro ln ików , w  
k tó rym  m. in. podkreśla wydatną 
pomoc Państwa w  postaci 1 m ilia r 
da 450 m iln. kredytów na orką, na
wozy i nasiona, przygotowanie 430 
tys. ton nawozów sztucznych i w ie l 
k ie j ilości ziarna siewnego kw a li 
filcowanego, na bardzo korzystnych 
dla ro ln ika  warunkach ¿nabycia; 
obszar pszenicy ozimej zwiększy 
się do 800 tys. ha, a cale zasiewy 
jesienne, dzięki likw id a c ji odłogów, 
obejmą obszary ok. 6 m iln. ha.

_________ mwmam**

M in. Dąb - Kocio ł wzywa ro ln i
ków, aby udzielali sobie pomocy w 
jak najszerszym zakresie i zasiewy 
w ykonyw ali słownikami. Spóidąiel 
cze Ośrodki Maszynowe w inny 
nieść wszelką pomoc mało i śred
niorolnym  chłopom.

W końcu m in. Rolnictwa i R.R. 
życzy ro ln ikom  pomyślnej siejby, 
aby „w  zorganizowanej, planowej 
pracy osiągnęli jak  najlepsze re
zu lta ty  na użytek własny i  dobro
byt szerokich mas pracującego lu 
du".

Zamiast 1600 — 750

Łączenie spółdzielni spożywców
zakończy się w r. b.

Łączenie wszystkich spółdzielni spo
żywców, działających na terenie jed
nego miasta lub osady robotniczej pro 
wadzi Wydział Rewizyjno-Instrukcyjny

J/otatnik ffeoUiika
SADOWNICTWO daje spory do 

chód. I  to nie ty lko  sadownictwo 
w ie lk ie , zorganizowane na sposób 
handlowy. Nawet k ilk a  czy k ilk a 
naście drzew owocowych, zgrupo
wanych przy każdej zagrodzie chło 
pa polskiego, godne jest większej 
uwagi i lepszego traktowania n iź li 
to się czyni.

Tak przed wojną jak i obecnie 
sprowadzaliśmy sporo owoców z 
zagranicy. Poważną część tego im 
portu  stanowią owoce, które moż
na hodować w  Polsce. Rzecz jasna, 
że problemu tego niepożądanego 
im portu nie rozwiąże się przy po
mocy chłopskich sadów. Są to 
sprawy w ie lk ich  sadów państwo
wych czy spółdzielczych, które za
kładało się i będzie zakładało się 
nadal. N ie mniej jednak drobne 
chłopskie sady mogą w  sumie przy 
czynić się do złagodzenia trudności 
owocowych przynajm niej na odcin 
ku  konsumenta wiejskiego i  m niej 
szych miast, zaopatrywanych przez 
okolicznych chłopów. W sezonie 
sprawy te wyglądają znoście. Go
rzej jest późną jesienią, a już cał
k iem  źle w  zimie. A  więc w  tym  
okresie k iedy organizm człowieka 
domaga się w iększej ilości w ita 
m in. W zimie owoce są drogie i 
n ie każdy może sobie pozwolić na 
ich kupno. Drobny producent w y- 
sprzedał się w  jesieni do ostatnie
go jabłka nie chcąc się narazić, by 
mu owoce zgniły. A zgniją mu na 
pewno jeśli owoce będzie trak to 
w a ł na podobieństwo ziemniaków, 
które  zsypuje się do piwnicy. Od
powiednie przechowywanie _ °w o-
ców na własny użytek, czy też drób 
mą sprzedaż w  okresie zimy, godne 
jest zachodu.

Weszliśmy obecnie w  okres zbio
ru  owoców zimowych. Nie ma ich 
w  tym  roku za dużo. Wiosenne 
przym rozki, plaga robactwa ito.

obniżyły płody sadów. M usim y 
w ięc z większą n iż kiedykolw iek 
starannością przystąpić do  ̂zbio
rów  i  przechowywania owoców.

Zb iór owoców pow inien odby
wać się w  dn i pogodne, by owoce 
były możliwie suche. Owoce nie 
mogą ulec najmniejszemu uszkodzę 
niu. To bowiem jest później jedną 
z przyczyn gnicia. Przed złożeniem 
owoców w  przechowalni trzeba je 
przez pewien czas poddać tzw. w y 
poceniu się w  suchym przewiew
nym miejscu. Po tym  owoce sor
tujemy. Owoce robaczywe, ob tłu 
czone, z plamkami, oddzielić od 
zdrowych. Przechowujemy ty lko  
owoce zdrowe. Najlepie j czynić to 
w skrzynkach. Jeśli ich brak w 
zwykłych koszach lub beczkach. 
Przechowywane w nich owoce na
leży przekładać suchym mchem 
miałem, torfem, suchym, drobno
ziarn istym  piaskiem, trocinam i, 
w ióram i, papierem itp. Owoce prze 
chowywane na półkach nie zakry
te tracą zapach, ła tw ie j gniją i  m ar 
szęzy się na nich skórka. Zapako
wane w  wyżej podany sposób owo
ce przenosimy do przechowalni 
(może nią być piwnica), którą 
przed tym  trzeba dobrze oczyścić 
i odkazić dymem siarkowym.

Tych k ilka  czynności zajmie 
nam vtrochę czasu, alé z drugiej 
strony pozwoli na przechowanie 
owoców w  ciągu zimy, a w ięc w 
okresie kiedy najwięcej ich potrze 
bujemy.

Centrali Spółdzielni Spożywców „Spo
łem", który przewiduje całkowite jej u- 
kończenie przy końcu r.b. Jako podsta 
wę przy łączeniu spółdzielni przyjmuje 
się bilans na dzień 30 września 1948 r.

We wszystkich miastach wojewódz
kich działają już komitety połączenio
we. Kilkumiesięczny okres, w jakim ma 
nastąpić sfuzjowanie spółdzielni, pozwo
li na dokładne przygotowanie organiza
cyjne.

W  wielu miastach, jak Katowice, 
Gdańsk, Gdynia, Kraków, Warszawa i 
inne dokonano już połączenia spółdziel 
ni spożywców.

Po zakończeniu akcji na miejsce dzia 
łających dotychczas * 1600 spółdzielni, 
przewiduje się zorganizowanie około 
750.

Połączenie, często słabych finansowo 
spółdzielni, w jeden silny organizm go 
spodarczy, powinno dać w wyniku 
zmniejszenie kosztów handlowych, a 
przez to tańszy towar, ułatwienie piano 
wania, usprawnienie całego aparatu i 
zakładanie racjonalnej siatki sklepów de 
talicznych.

Urządzenia P M T  
lepsze niż szwajcarskie
-mówi dyr. Bułgarskiego 
Monopolu Tytoniowego
D yrektor Bułgarskiego Monopo

lu  Tytoniowego p. M. Vesselinow, 
w  towarzystwie dyr. Polskiego Mo 
nopalu Tytoniowego ob. Nadul- 
skiego zw iedził plantacje ty ton iu  
w  pow. krasnystawskim  oraz za
poznał się z urządzeniami zakła
dów przetwórczych P.M.T. w  L u 
blinie,

Vesselinow w yraził pogląd, iż lu 
belskie zakłady P.M.T. są jednymi 
z najlepszych w  Europie, a pol
skie komory fermentacyjne prze
wyższają swą jakością nawet, szwaj 
carskie.

Pszenica
?4)to .
łęc.ztnień pastewni) 
Jęczmień przemiałowy 
Jęczmień browarniani) 
Owies
Mieszanka pastewna 
Gryka • •
Proso grube . .
Kukurydza . •
Mąka pszenna 801$
Mąka pszenna 70f 
Maka żytnia 90k 
Mąka żytnia 80k 
Mąka ziemniaczana 
Otręby pszenne . . 
Otręby żytnie . •
Otręby jęczmienne 
Otręby owsiane 
Płatki owsiane .
Otręby kukurydziane 
Kasza jęczmienna 65J. 
Kasza taplana . .
Kasza gryczana . . 
Pęczak . . . .  
Groch polny . . .  
Groch Viktoria . . 
Groch „Folger" . . 
Groch pastewny . - 
Fasola biała iedn- 
Fasola kolorowa 
Fasola »Jasiek«
Bobik . . .
Wyka. . . . .  
Peluszka . . .  
Łubin żółty . • • 
Łubin słodki . . .  
Łubin gorzki . • 
Łubin niebieski . . 
Łubin odgoryczony 
Seradela • - • .
Rzepak ozimy 
Rzepak iary .
Rzepak przemysłowy 
Rzepik letni • - 
Siemię lniane 
Siemię konopne. .
Łn ianka....................
Mak niebieski do siewu 
Gorczyca . . . .  
Inkarnatka, . • •
Konicz. czerw, czyszcz. 
Konicz. biała czyszcz. 
Koniczyna czerw, sur 
Koniczyno biała sur. 
Koniczyna szwedzka 
Nasiona buracz.past. 
Nasiona buracz. miesz 
Kminek . . .
Rzepa ścierniskowe 
Tymotka
Nasiona marchwi , •
Nasiona b rukw i. 
Nasiona pomidorów 
Lucerna . . . .  
Makuch kokosowy 
Makuch lniany . 
Makuch rzepakowy 
Śrut kokosowy . •
Śrut lniany . •
Śrut rzepakowy . .
Śrut sojowy . . .
Olei lniany . . .
Olej rzepakowy . . 
Pokost lniany . .
Chmiel ć50 kg) 1 gat. 
Słoma żytnia luzem 
Słoma pras. żytnia 
Siano zw. luzem . 
Siano zw. prasowane 
Siano pras. n/noteckie 
Ziemniaki iadalne . .

(dla producenta! . •
(dla ap. handlowego) 

Ziemniaki przemyslouie 
(dla producenta). •

Poznań i
6.IX

Warszau>8
8.IX

Bydgoszcz
6 IX

Katowice 
6.IX

3.590 I 3.550 3,500 3.550
2.17.5 2.225 2 175 2.240
2.075 - —

- 2.125 2.075 2.140

2.075 i 2.175 2.075 2.090

1.800-4.20 ! 4.000-4.200 —
— 3.100-3.400 —

— 2.700 - 2.800
_ 5.400 5,400 —

5 630 5.700 5.600 5.600

1.300 3.250 3.300 3.350
8.500 —

1.500 1.350 1.600 1.600
1.100 950 1.200 1.200
1.000 850 1.000 1.000

- - — —*
7.000 7.500 -
1.010 850 1.000 1.008
4.200 4.000 4.300 -

5.700-5-900 — 6.700-6.900
¡ U.500-12.500 —

- 4.000 - 3.900
— - — —
- - — —
- - — —
— - — —
- 5.600-5 9f 0 - —

4.600-4.900

3.800-4.000
4.000-4.20<

6.000- 6.200
5.500-5.700

15.500-16.000

7.200-7,7C0 
15.000-16.000 

7.500-7.800

6.500-6.600

13.000-13.5

6.300-6 600

7.600-8.000
16.500-17.50i
7,500-8.000

6.300-6.500

«rn«nmu»j. t uipb—twi

Śl e p a  m i ł o ś C - t o  z l a  m i ł o ś ć
* n u m e r u  2  3 -tg  o  * y  cg o tS n  6 h  u

, ,  t * r  jŁ ą § § u c iń łi€ a  “
Cena 10 zł. Nakład 750.000 egzemplarzy

ł.900-4.000 
l 800-1.900

1.100-3.300 
l 600-1.700

»3.000* 68.000 
23.000-27.000

550-600

700-8C0

600-675

3.8ó0-4.00(i

52.000-36.0u0

1.500-4.600

23.000-240'

2.000-2.100

1.800-1.900

28.000- 30 (X Oj
175.000- 80.0C 0¡

450-500 
550-600 
550-600 
650-700

500
570

450
520

550-650

650*750

Marcheui jadalna 800-900 - 1.100-1.200 —
Kapusta . 900-1.100 - 1.000-1.1C( -
Kapusta kiszona - — - —
Buraki 800-1 000 - 1.400-1.500 -
Pietruszka . - - - - -
Jabłka iadalne . - - 3.500-5 OOf -
Jabłka przern. . • 7.500*3-000 - 2.500-3.000 -
Jabłka zimom«“ • gal - -
Cebula . - — 2.300-2 500

Tendencja: . . spokojna spokojna spokojna spokojne
Podaż —* —1

400 min. q buraka cukrowego
zbiory plantatorzy w r. b.

Na terenach Ziem Odzyskanych od 
była się lustracja plantacji buraka cu 
krowego w rejonach plantacyjnych cu 
krowni Pietrzykowice, Piotrowice, Świd 
nica i Odm ucho w. W  lustracji uczestni 
czył wiceminister Przemyślu Rumiński. 
W wyniku przeprowadzonej lustracji 
stwierdzono doskonały stan plantacji, 
który zapowiada znacznie wyższy plon 
buraka cukrowego niż w roku ubic- 
głyna.

Na całym obszarze kraju plantacje 
buraka cukrowego objęły w rb. 220.000 
ha, spodziewany zaś zbiór wyniesie oko 
ło 400.000.000 q.

Po przeprowadzeniu lustracji odbyła 
się w Głuchołazach konferencja, na któ 
rej omówiono techniczne zagadnienia 
związane ze zbliżającym się zbiorem

buraków cukrowych. Uczestnicy lustra 
cji spotkali się w Raciborzu z delega
tami czechosłowackimi, wchodzącymi w 
skład podkomitetu buraczanego w Ko 
mitecic Współpracy Gospodarczej Pol
sko - Czechosłowackiej. Celem wspólnej 
konferencji jest wzajemna wymiana do 
świadczeń na polu uprawy buraków cu 
lirowych i produkcji cukru.

20 tys. ton ziarna s ewnege
dlcs r o ln ik ó w

Do dnia 6 bm. dostarczono rolnikom 
14.673 tony żyta siewnego i 4.722 tony 
pszenicy siewnej. Z tego 1.100 ton 
pszenicy dostarczyły majątki Państwo 
wyęh Zakładów Hodowli Roślin.
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0  PNZ-ach, szczecińskim przykładzie
i zdrowej opinii społecznej
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'Ż Y C IE  i ludzie nie dają dzisiaj
^  wytchnąć dziennikarzowi. Nie 

pozwalają na zerwanie tego raz 
zadzierzgniętego węzła z „dzie ją
cymi się“ przemianami. Obserwator 
wpatrzony w  te zmiany podobny 
jest do gracza, k tó ry  zgrywając się 
do suchej n itk i traci rachubę cza
su, jak  tamten gubi się w  rachun
ku swoich sił.

— Czy pan zauważył, redaktorze, 
że nie ma p ijaków  w  Cieplicach?
To ciekawe!

Co do mnie. w  czasie miesiąca 
zauważyłem takiego jednego, zgu
bionego w  nocy, ale i ten un ika t to 
nie p ijak, lecz gentelman, . k tó ry j myślenia 
p ijąc przeliczył się trochę, gotów 
teraz całować przechodnia w  rękę, 
by mu rozwiązał niepokojący pro
blem, czy on właściwie, jako że 
trochę „w ypiw szy“ , zbliża się czy 
oddala od swego siedliska?

— Proszę was, redaktorze, to 
jest skandal: Taki mały kawałek 
węgorza! No ile? Może dwa, może 
trzy, no najwyżej 5 dkg. 150 zł....
Gdzie? W schronisku L ig i M or
skiej, jak się idzie na Śnieżkę...
Trzeba napisać.

Na ntore kolo tamy
A  teraz — jakiś przygodny agro 

nom, ale tęgi obywatel: — Wiecie 
kolego. Musicie pójść, obejrzeć to.
Cholera bierze, jak się na to pa
trzy.

O co tu  chodzi? C ieplicki mają
tek PNZ tuż koło Parku Zdrojowe 
go i  tam y (b. uczęszczany zakątek) 
ma niwę żyta. Żyto od pierwszych 
dni sierpnia stoi już w  mendlach 
przez 2 tygodnie. Deszcz go tłucze 
i  gnoi. Parę dn i pogody: rozrzuca 
ją  snopy, suszą i znów deszcze. Już 
trzeci tydzień... Idzie podorywka, 
mendle stoją rzędami, a ziarno w  
kłosie rośnie. Dlaczego nie sprzą
tają?

Nadszedł czas głośnego procesu 
w  Szczecinie. — Musicie zajść do 
J- Góry, do PNZ, wybadać — po
wiada mój agronom, nawiązując 
znowu do n iw y pod tamą.

Cieplice w  sezonie to w ie lka mie 
szanina ludzi. Spotyka się tu  rów 
nież różne przeżytki w. postaci men 
talności ludzkiej. N atra fiłem  m. in 
i na tak i tyD człowieka, przykute 
go wyobraźnią do la t 1945 — 46.
Sprzedał niedawno dywan za 40 
tys. zł. Mógłby w z’ąć 80 tys„ gdyby 
jakiemuś przytwezcze-lnie szofero
w i n ie przyszło do głowy odciąć me 
trow y pas potrzebny zapewne na 
przvkrvcie siedzenia w  samocho
dzie. Jego zdaniem (tego typa) no 
we czasy poczęły Sie ood złym zna 
kiem. N ie w ierzy, aby mogło sie 
poprawić, o ile się nie znren i: cóż 
bowiem innego można sądzić o 
czasach, które rozpoczęto od wyci 
«amfa dywanu.

Ten typ to już rzadki dzisiaj okaz 
człowieka - mamuta.

Na ogół św iat sie żnrenia i lu 
dzie tak samo Soekulant i szkód 
n ik  zaś to indywidualność, która 
uwzględnia dialektyke zdarzeń: po 
zbywa się tupetu, ..delikatnieje“ , 
kształci maniery, a przede wszyst
k im  m ilczy i konsrrru je swoie ła j
dactwa. Tak za sprawą karzącej re 
k i sprawiedliwości czas i  życie ro 
bią swoie. Nfe znaczy to. że doko 
nano już choćby połowy dziełn Za 
gadnłcnie niestety jest b. obszer 
ne. Ileż to jeszcze kanalii Tudzkiri 
w  postaci różnv^h ..dyomitamy" i 
szkodników ka lib ru
k ry je  sie i działa na szkodę pań
stwa, oszukując swofe wfedze.

dolna opinia zabiera głos. Idą cza 
sy właśnie tej zbiorowej op:n ii. któ 
ra zachęcona ofensywą władz na 
pozycje szkodnictwa, deprawacji i 
korupcji, sama coraz śmielej ata 
kuje te okopy. Jest to w ie lk i tr iu m f 
naszej ludowej rew olucji: z jednej 
strony ścichły owe szepty, rozmo 
wy i wyzute z czci tęsknoty, któ 
tych bohaterem była trzecia woj 
na, a z drugiej — coraz szybciej 
wyzwalają się potężne siły społe
czne i krysta lizu je się piękna in i j  • - „  „  , 5. . , i 4.' u -u • dzień nasz agronom. — Nauka me
cjatywa mas, bez których wszelki . . .  , Szczecin pomaga 
erratom i u trwalenie zd o b y ty  de ' P S

zza gór okrojony krąg księżyca, j ku ludzkiego. Podczas bowiem opi 
Wzmaga się ruch. Załadowano wy sanej tu, dokonywanej w szalonym 
soko wozy m ija ją  się na autostra j tempie zwózki, ludzie nie tylko że 
dzie z sza!eiacvmi po nocy „demo I nie stękali lub k lę li, lecz tu i ów 
kra tkam i“ . Koło godz. 2-ej zaczęło dzie w  oczekiwaniu na wóz w ykw i 
błyskać pona^l wałem Karkonoszy tała na krótko śpiewana lub wy
Nad ranem — deszcz, ale do tej po 
ry  na polu nie było już ani ludzi, 
ani żyta.

Brzmi »m oska matoły a«

mokratycznych byłoby nie do po-

Pewnego pogodnego dn:a, już, 
zdaje się, trzeciej dekady sierpnia, 
mój agronom powiada: — Będzie 
lało. Jeżeli dziś nie uprzątną tego 
żyta, zmarnuje się na szczęt

Tegoż popołudnia ruszyły FNZ-ow 
Slde wozy na niwę. Ludzi przyła 
puje noc w  polu. Nie przerywają 
pracy. Koło godz. 10-ej wzeszedł

świstywana „wsioska męlodyja“ .
Jak widać z tego, PNZ rozporzą 

dzają ogromną potencjalną siłą, któ 
ra żyje w ludziach. Nie wolno nie 
dostrzegać tego. Państwo ma więc

-  Eche -  powiedział na drugi Prawo ż^dać dzi.ś ° d naszychPNZ sprawnej roboty i pełnego wy
konania zadań. Tym bardz:ej. że 
majątkom PNZ przypadła dziś pio 
nierska i przodująca rola w dal-Może nreści się w tym dużo pra

wdy, może cała prawda. Być może, szyna rozwoju naszego ro ln ictwa i 
że ze szczecińskiego przykładu wy przebudowy jego przestarzałej struk 
ciągnięto tu naukę, zanim zapowie tury. Oczywiśc‘e stare, zasiedziałe 
dziano proces. Trzeba przecież w 'pNZ elementy *- !'-ołaiczykow- 
wziąć pod uwagę, że pedorywkę skie wykonaniu ty r ' -d a ń  nie bę 
przeprowadzono w porę. Można tak dą pomocne na per Wyszukanie 
że z tego przykładu wnosić, że ma ich nie przedstawia fe :ś nadzwy 
ją tk i PNZ nie rozporządzają jesz rry>%n.vch i feh rh«f»n'oś6
cze dostateczną siłą. Ale najbar- sprawdzać można po prostu po 
dziej interesującym momentem tego , wynikach pracy, 
wypadku był jednak obraz w ysił 1 ANTONI KOPEĆ

Z ła tfo d z e n ie
wno— mmw iwimji i u >waMiMMStistr mmmmmm mmmm

k l i f  S U . . . ”

W

D o m y  r o d z i c i e l s k i e
Dzieci bez rodzin

Setowa a sz««?fy
Ale dzisiaj można już notować 

szeroki masowy odruch. Zdrowa od

\ ) l /  trakcie moich wędrówek po- 
przez placówki M inisterstwa 

Zdrowia zawsze starałem się u r
wać chociaż pół godziny na zwie
dzanie jakiegoś Domu Dziecka.

W rezultacie urywkam i, frag
mentarycznie poznawałem życie 
sierot z najdalszych krańców Rze 
czypospolitej: mazurów, autochto
nów dolnośląskich i łużyczan roz
sianych po Domach Dziecka. Obraz 
oczywiście był bardzo niepełny i 
do wyciągania wniosków ogólnych 
zupełnie nie wystarczający.

Chyba, że za przysłowiowy piec 
— od którego, jak  wiadomo, za
czyna się każdy taniec — posłuży 
m i teren województwa warszaw
skiego, k tó ry  na odcinku domów 
WKOS-u poznałem całkiem do
brze. A  poniższe rozważania będą 
l i  ty lko  wstępem do badań nad 
sytuacją dziecka autochtonicznego 
na Ziemiach Odzyskanych, które 
obiecuję sobie (i Czytelnikom) 
grutownie pogłębić w terenie.

A K T  SAMOOBRONY NARODU

Domy Dziecka są jednym z na j
bardziej typowych zjawisk naszej 
powojennej rzeczywistości. Są po
tężnym, na skalę historyczną uczy 
nionym aktem samoobrony narodu, 
którego dojrzałe pokolenie zostało 
wymordowane. Olbrzym i młody las 
stracił korzenie, ja k im i jest dom 
rodzinny, i siłą rzeczy czekało go 
uschnięcie, jeżeli me fizyczne, to 
moralne, gdyby wolą państwa i spo 
łeczeństwa nie zaistniało coś, co 
mu te korzenie miało zastąpić. 
Właśnie Dom Dziecka.

Jest on dla dzieci tym, czym sztu 
czne płuca dla chorego, którego 
własne płuca wypowiadają posłu
szeństwo. Czasem naiwnie, po arna 
torsku, nawet nieudolnie prowa
dzony, ma w sobie w  najgorszym 
razie coś z równie niezdarnej pie
szczoty spracowanej ręk i ojca, k tó 
ry  też przeważnie nie uczył się pe 
dagogiki a jednak dziecko wycho 
wał. Toteż i w  tych — zresztą nie 
licznych najniezdarniej na p ie rw 
szy rzu t oka prowadzonych domach 
scotykałem nadspodziewanie dużo 
dobrej w o li ze strony personelu i,

Nowi rektorzy wyższych uczelni
Na stanowisko rektorów  wyż

szych uczelni powołał Prezydent R. 
P. na lata akademickie 1948/49 
1949/50 i 1950/51 następujących pro 
fesorów:

Dr. Teodora Marchlewskiego na
Rektora Uniwersytetu Jagiellońskie 
go w  Krakowie, Dr. Kazimierza A j 
dukiewicza na Rektora Uniwersyte 
tu  Poznańskiego, Dr Tadeusza K ie  
Janowskiego na Rektora U ni wersy 
tetu M a rii Curie - Skłodowskiej w  
Lub lin ie , dr. Osmana Achmaiowi- 
cza na Rektora Politechnik i Łódz
k ie j, dr Karola W ilhelma Koranyi 
na Rektora Uniwersytetu M iko ła ja  
Kopernika w  Toruniu, dr. Stanisła

wa Turskiego na Rektora Politech
n ik i Gdańskiej, dr. Walerego Goe
tla  na Rektora Akademii Górniczej 
w  Krakow ie i  dr Aleksego Wakara 
na Rektora Akademii Nauk P o li
tycznych w  Warszawie.

co najdziwniejsze, w yn ik i jego pra 
cy były czasem — in plus — od
wrotnie proporcjonalne do nie tę
gich zdolności wychowawców.

LU DZIE  DOBREJ W OLI
Oczywiście, że i w tym  zawodzie 

zdarzają się artyści, dyletanci i  
zw ykli wyrobnicy — niezmiernie 
rzadko jednak ludzie złej woli. Po 
znałem prawdziwych bohaterów 
pracy, którzy w yrzekli się dla 
dzieci wszystkiego, nawet własne
go pokoju, byle jak  najwięcej tych 
dzieci w  domu pomieścić, którzy 
sypiali we w spó lne j. sypialni z wy 
chowankami i po parę la t z rzędu 
rezygnowali dla nich z urlopu. 
Znam i takich, co pakują w  dzie
ci całe swoje pensje, lub za groszo 
we oszczędności, przez cały rok u- 
ciułane, wożą ich do teatru albo 
zakupują książki do b ib lio tek i za
kładowej. A le również znam i ta
kich, co odwalają swą pracę jak 
„kaw ałki b iurowe“  i w Domu w i
dzą ty lko  mało ob fity  żłób. Ci na 
szczęście szybko odchodzą, bo żłób 
jest istotnie mało posilny.

Wachlarz Domów Dziecka w  Pol 
sce jest bardzo szeroki: od katolic 
kiego „C aritasu“ (który posiada 
swe wyznaniowe - ewangelickie i 
żydowskie odpowiedniki w  domach 
konsystorza i  TOR‘u) aż pó Domy 
RTPD, reprezentujące postępowe 
koncepcje pedagogiczne, gradacja 
jest bardzo szeroka. Poza tym ma
my jeszcze Domy podlegające bez
pośrednio kuratorium , bądź woje 
wódzkim (i powiatowym) Kom ite
tom Opieki Społecznej.

SPECJALNE ZADANIE
NA Z IEM IAC H  ZACHODNICH

Ilościowo na Ziemiach Odzyska
nych przeważają domy ku ra to ry j
ne. Na Mazurach np. kuratorium  
prowadzi nieomal całą opiekę zatm 
kniętą nad dzieckiem. (Wojewódz
k i Kom ite t ma zaledwie dwa domy 
dla dzieci szkolnych oraz jeden 
dla przedszkolaków, RTPD bodaj 
ty lko  jeden zakład, ewangelicy też 
jeden).

Domy Dziecka na Ziemiach Od
zyskanych mają o trzy  zadania w ię 
cej do spełnienia, niż ich odpo
w iedn ik i w  głębi kra ju . W oparciu 
o szkołę n iw e lu ją  one różnice mię 
dzydzielnicowe w  stopniu bez po
równania szybszym niż po tra fiła 
by to uczynić sama szkoła. Prze
cie są „domem rodzicielskim “ dziec 
ka — tego mazurskiego i  tego . od 
W ilna“ — ich drugą, pozaszkolną, 
rzeczywistością.

Poza tym muszą one przywiązać 
do polskości dzieci wychowane w

obcej, a wrogiej Polsce tradycji i 
wreszcie — trzecie — powiązać węz 
łam i przywiązania z nową dla nich 
ziemią dzieci przybyłe z innych 
stron Polski i z polskiego rozpro
szenia. Znowu czynią to w oparciu 
o szkóte, utrwala jąc je j w pływ  
tam, gdz;e praktycznie kończy się 
ingerencja tej szkoły, a więc w 
drugim, domowym, bardziej p ry 
watnym życiu dziecka.

BOHDAN GEBARSKI

Cci#«* n a r & d  
o i f l » i r c l o u / i i # e

„Kurierze Codziennym“  z 
dn. 8 września b.r. (nr. 

247) w notatce pt. „Złagodzenie 
kursu w wymiarach podatko
wych“ , czytamy m. in.:

W Łodzi odbyły się dwie 
konferencje przedstawicieli Iz 
by Skarbowej i Związku Zrze 
szeń Kupieckich woj. łódzkie
go...

...W w yn iku  obrad ze stro
ny Izby Skarbowej uzyskano 
zapewnienie złogodzenia do
tychczasowego kursu w w y
miarach podatków.
Nic nie rozumiemy. Czy to 

ma oznaczać, że w  każdym wo
jewództwie istnieje odmienny 
system pobierania podatków? 
Czy „kurs w wymiarach poda
tków “  jest zależny od szeroko
ści geograficznej, klim atu i... 
subiektywnej op in ii odnośnego 
urzędu skarbowego? Wydaje 
nam się, że przepisy podatko
we ustanawiane są centralnie 
dla wszystkich województw i 
nie mogą one być przedmiotem 
targów między kupcami a w ła 
dzami skarbowymi. Z notatki 
może również wynikać, że w y
m iar podatków w woj. łódzkim 
był niesłuszny i tamtejsza Izba 
Skarbowa zrewidowała swoje 
stanowisko. Wtedy jednak nie 
może być mowy o żadnym „z ła 
godzeniu kursu", a w ogóle — 
co to za pojęcie? (Kursów i ich 
łagodzenia czy zaostrzania do

świadczyliśmy dość wiele w cza
sie. okupacji).

Po przeczytaniu omawianej 
wzmianki można by wysnuć 
vniosek dw ojaki:

1) że po lityka skarbowa w po 
szczególnych województwach 
szwanku;je i zafeży jedynie od 
, w idzim isię“  lokalnego urzędu 
■ karbowego lub.

2) że niektórzy naczelnicy u- 
rźedów skarbowych mają z b y t  
miękkie serca i nader łatwo da
ją się nabierać na ,.krokcdvle 
łzy“  kupców, którzy nie należą 
nrzecież (tak nam się wydaje) 
do „tych najbiedniejszych“ .

(wd)

Powszechna ankieta czytelnicza
p r z y n io s ła  m i 60 ty s . w y p o w ie d z i

Przedłużenie a kc ji  do 3 l . X  b. r.

Rezerwat żubrów w GocachI
Obecny stan pogłowia żubrów w Pol Gorcach, w dolinie Łopusznej, z prze-

sce wynosi 60 sztuk. W  związku z po
większającym się stale przychówkiem, 
który obecnie przeciętnie rocznie wyno 
si ok. 10 sztuk, zachodzi konieczność 
budowy nowego rezerwatu. Ministerstwo 
Leśnictwa postanowiło utworzyć go w

znaczeniem wyłącznie dla żubrów linii 
kaukaskiej.

Po zbadaniu terenu przez rzcczoznaw 
ców Mi.n. Leśnictwa przystąpi do budo
wy tego rezerwatu.

Przeprowadzana przez Ins ty tu t 
K u ltu ra lno  - Oświatowy „Czytel
n ika “  powszechna ankieta czytelni 
cza przyniosła do tej pory 60.000 
wypełnionych kwestionariuszy z 
terenu całej Polski. Jak na ankie
tę o charakterze społecznym jest 
to ilość b. poważna, pozwalająca 
na ogólną ocenę czytelnictwa. Nie 
daje jednak jeszcze podstawy do 
dokładnego zobrazowania stanu czy 
telnictwa i potrzeb czytelniczych 
według województw, gdyż na 300 
powiatów B iura Badan’a Czytelni
ctwa otrzymało:

dostateczną ilość wypowiedzi 
— ze 104 powiatów, 

nie otrzymało jeszcze zupełnie 
wypowiedzi — z 57 powiatów.

zaś z terenu pozostałych 139 
powiatów nadeszły nieduże ilo
ści od k ilkunastu do k ilkudz ie 
sięciu kwestionariuszy na po
wiat.
Jak się okazało, powszechna an

kieta czytelnicza nie wszędzie zna 
lazła należyte zrozumienie u czy
telników, a pośredniczący w je j 
przeprowadzeniu bibliotekarze na

trafiali, na sporo trudności. Ins ty
tu t Kultura lno-O św iatowy „Czy
te ln ika“  pragnie zebrać jak najbar 
dziej pełny materiał statystyczny, 
k tó ry by reprezentował stan czy
telnictwa i potrzeby czytelnicze 
wszystkich terenów i dlatego posta 
now ił przedłużyć akcję powszech
nej ankiety czytelniczej jeszcze na 
wrzesień i październik b.r. B iu ro  
Badania Czytelnictwa rozsyła po
nowne zawiadomienia do wszyst
kich bibliotek zwłaszcza w tych po 
wiatach które nie dały dostatecz
nego materiału lub też nie dostar
czyły go w ogóle. Ins ty tu t K u ltu 
ralno-Oświatowy „C zyte ln ika“ pra 
gnie za pośrednictwem prasy w y
razić gorące podziękowanie czytel
nikom, którzy już wzięli udział w  
ankiecie oraz bibliotekom, jako 
też instytucjom, które pośredni
czyły w je j przeprowadzeniu. Rów 
nocześnie zwracamy się do wszy
stkich czytelników, którzy docenia 
ją znaczenie badań nad czytelni
ctwem a jeszcze nie w ype łn ili kwe 
stionariuszy, by dokonali tego do 
dnia 31 października b.r. w na j
bliższej dostępnej im bibliotece.

Wszystkich pracoisiiklw msiskiuSi
obejmie -współzawodnictwo

W  stoczni gdańskiej odbyła się, pod 
przewodnictwem min, Rapackiego, nara 
da uczestników morskiego współzawod
nictwa pracy. Narada miała na celu 
skoordynowanie na Wybrzeżu akcji 
współzawodnictwa, obejmującej: urzędy 
morskie, stocznie, „Portorob“ , (Centralę 
Węgłową), żeglugę morską, rybołówstwo 
oraz przedsiębiorstwa usługowe, podległe 
Min. Żeglugi. Obecni w liczbie 250 
osób reprezentowali pracowników wszy
stkich dziedzin gospodarki morskiej.
* Po referatach w szerokiej dyskusji, w 

której zabierali glos przedstawiciele po 
szczególnych dz:ałów gospodarki Wy
brzeża, poruszono zagadnienie premio
wania akcji współzawodnictwa, omówią 
no strukturf organizacyjną współzawod
nictwa w stoczniach, oraz wskazano na

trudności, istniejące jeszcze przy prze 
ładunkach portowych.

Kek e 'a t!0isidcą statku
Do portu gdańskiego wszedł z Lenin 

gradu radziecki s/s „Mendelejew“ po 
ładunek cementu. Dowódcą statku jest 
kobieta, Anna Iwanowna Szetinina, któ 
ra pływa już od młodości na statkach 
różnej wielkości i znajomością morza 
i sztuki nawigacyjnej nie ustępuje żad 
nemu wilkowi morskiemu. „Słaba nie
wiasta“ , kapitan żeglugi wielkiej, ciosko 
nalc daje sobie radę z 63-osobową za 
Jogą statku, której członkowie wyra
żają się z uznaniem o wiedzy facho
wej swego dowódcy.
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»Okoliczności łagodzące«
Film produkcji francuskiej

Ja farsa filmowa jest pełna niepraw
dopodobnych, mocno naciągniętych sy
tuacji. Do końcowego rnćraiu dochodzi 
reżyser poprzez spiętrzenie elementów 
ko m cdi o wy ch i s c n sa cy j no- k ry m in ałnych, 
posiadających w sumie sporo lekkiego, 
francuskiego humoru. Zaletą filmu jest 
żywe tempo i oryginalność intrygi w 
typie jaskrawej groteski, spowodowanej 
wprowadzeniem poważnego emerytowa
nego sędziego w środowisko złodziejskiej 
szajki. Źelkuięcie tych ludzi o skrajnie 
różnym sposobie myślenia i patrzenia na 
świat daje reżyserowi Jean Boyer dużo 
okazji do komponowania zabawnych sy 
tuacji.

Znakomity jest ćMichel Simon w roli 
dobrodusznego sędziego Senlencier. Jego 
wyrazista twarz notuje skrupulatnie naj
drobniejsze odcienie przeżyć dostojnego
przedstawiciela prawa, uwikłanego w uczciwej ptacy

niezwykłą przygodę z bandą rzezaniesz 
ków. Na uwagę zasługuje też galeria 
charakterystycznych typów złodziejskich 
i jowialna postać właściciela karczmy.

Dydaktyczne zakończenie pomimo 
swoich walorów ,,budujących" sprawia, 
że trudno opi-zeć się potraktowaniu ca
łego filmu jako bajki z morałem, nakrę
conej na zamówienie francuskich czyn
ników sądowych, z myślą o walce z 
przestępczością. Jednakże można wyra
zić wątpliwość, czy ten film, będący w 
gruncie rzeczy kpiną ze zdrowego roz
sądku, móże w tym sensie spełnić swoje 
zadanie. Niestety bowiem partie, przed 
stawiające samo życie złodziejskiej szaj
ki, mają znacznie większą siłę sugestyw 
ną, aniżeli płaskie i migawkowe obrazki, 
pokazujące na zakończenie owych prze 
stępców skierowanych fuz na drogę
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WSZYSTKICH PISM
s p ó ł d z i e l n i  w y d a w ń i c ż e j  
. C Z Y T E L N I  P i ”

w y c h o d z ą c y c h  w  W a r s z a w i e

z dostawą do mieszkań
W a r s z a w a

B I U R O  P R E N U M E R A T Y
Daszyńskiego 14

P R A G A
Księgarnia Z. JEŻEWSKIEGO

T a r g d iu a 67

PAŃSTWOWE ZAbł.ADY

Przetn.Lniiirskiego tar 3
„ s m / i B O i ł “
w Częstochowie* ul. i-go Moju 21

poszukują:
1) KIEROWNIKA

rennontów i inw es tyc ji

2) KIEROWNIKA
bezpieczeństwa ptacy  

Kańdydaci zgłoszę sig do W ydżi Per
sonalnego naszych /¡okładów Kr 3343-0

Ubezpieczania Społeczna
w Częstochowie

zaangażuje od zaraz:
i-go L e k a r z a  r e n t g e n o ł ó c IA 
Mieszkanie od 3-ch dd 4-ch pokoi 

z wygodami zapewnione.
Podania z ddpisńmi dokumehłów  
i życiorysem należy składifc do 
Wydziału Lecznictwa Ubezpieczalni 
SpolScźhój w Częstochowie, ul. 
Mickiewicza 12 do dnia 20 Wrze

śnia 1918 r.
Szczegółowe warunki do oniówienla 
na miejscu. K r  3344-1

W y c h o w a n ie  i iz y ć z n e  i  s p o r t
ODROCZENIE IGRZYSK 

BAŁK A Ń S K IC H
W dniach 6—7 wrźeśnia odbyła 

się w  Ëudapeszeie kolejna konfe
rencja przedstawicieli państw, bip 
rącyćh udział w Igrzyskach Bał
kańskich. Polska reprezentowana 
była na konferencji przez zastępcę 
dyrektora GUK.F — ppłk. Szem- 
bérga.

Na konferencji postanowiono od 
roczyć tymczasowo rozgrywanie 
zawodów sportowych w  ramach 
igrzysk Bałkańsko - Środkowo- 
Europejskich. W październiku b.r. 
odbędzie się następna konferencja 
delegatów wszystkich państw, b io
rących udział w  Igrzyskach, na 
które j zostaną uzgodnione i  zdecy 
dowané wszelkie zagadnienia zwią 
zane z Igrzyskami oraz sprawy dó 
tyczące kontaktów sportowych za 
interesowanych państw.

Wyjazd pięściarzy polskich do 
T irany i  lekkoatletów do Belgradu 
jest w ięc nieaktualny, ale mecz 
p iłka rsk i Folska — Węgry zosta
nie rozegrany w  ustalonym te rm i
nie.

Lekkoatleci polscy wezmą, nato
m iast liczny udział w  międzynaro
dowych zawodach w Bukareszcie 
w  dniach 25—26 bm. Rumuński 
Związek Lekkoatletyczny nadesłał 
już zaproszenie dla 25 czołowych za
wodników i  zawodniczek polskich 
oraz w yraz ił gotowość przyjęcia 
dalszych 15 lekkoatletów według 
wyboru PZLA.

p ię ś c ia r z e  w a r s ź a W y
SZUKAJĄ PRZECIWNIKÓW

Zapowiedziany nâ 12 bm. w 
Warszawie mecz bokserski Warsza
wa — Praga został odwołany.

Wobeć powyższego WOZB, wyko 
rzystując przygotowanie ekipy re 
prezentacyjnej do wyjazdu na 
Igrzyska Bałkańskie w  Tiranie, któ 
ré nié dojdą do skutku, zorganizo
wać pragnie spotkanie Reprezenta 
cja Polski — Warszawa. Zawody 
té rozegrane zostaną w  niedzielę 
O gedz. 11-ej na kortach Legii.

W następną niedzielę 19 bm. płę 
ściarze stołeczni rozegrają również 
na kortach Leg ii mecz Warszawa—
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ŻUŻLOWCY CSR W ALCZĄ 

W POLSCE
M iłośników  wyścigów motocy

klowych na żużlu oczekują we 
wrześniu zawody z udziałem moto 
cyklistów czechosłowackich. P ierw 
sze zawody odbędą się 18 bm. w  Ka 
towicach na Muchowcu, następne 
v/ Łodzi 23 bm., a 26 bm. na no
wym  torze żużlowym Skry w  War 
sźawie (ul. Wawelska 5) — fina ło 
w y  mecz Polska — Czechosłowacja.

Skład zespołu CSR ustalono jak 
następuje: Spinka, Seberka, Havel- 
ka, Fiala, V anek,. Kadmec. Rezer
w ow i: Sciner — Tuma.

Skład polskiego zespołu narodo
wego ustalony będzie po ukończe
niu treningu eliminacyjnego, k tó 
ry  odbywa się od k ilku  dni w  Ryb
niku.

W K IL K U  WIERSZACH 
Wisła — Garbarnia 3:1 (2:0) w

meczu p iłka rsk im  o mistrzostwo 
K lasy Państwowej rozegranym w 
Krakowie. B ram ki zdobyli dla W i
sły — Gracz, Mamoń i  Kohut, a dla 
Garbarni — Rakoczy z karnego.

Kondras/.kow mistrzem ko la r
skim ZSRR. W Moskwie odbył się 
szosowy wyścig ko larski o mistrzo 
stwo ZSRR na dystansie 197 km. 
z udziałem 46 zawodników. Zw y
ciężył A leksy Kondraszkow z 
Czerwonej A rm ii w  czasie 5:48,01.

Budowa toru kolarskiego w sto
licy. PZKol wydał specjalne cegieł 
k i w  cenie 500 zł. za sztukę na za
silenie funduszu Komitetu Budowy 
Stadionu Kolarskiego w  Warsza
wie nd Saskiej Kępie. Zarząd 
PZKoi gorąco apeluje do wszyst
kich, k tó rym  leży na sercu rozwój 
i dobro kolarstwa polskiego, o kup 
no cegiełek. Stadion ko larski w  
stolicy — to nowe kadry kolarzy 
i szybki rozwój te j gałęzi sportu.

Zatopek biegnie na przełaj. W 
dniu 15 bm. odbędą się w A n g lii

w ie lk ie  międzynarodowe zawody 
lekkoatletyczne, w  których weź
mie udział Em il Zatopek. Znakomi
ty  długodystansowiec czeski starto
wać .będzie ha tych zawodach w  
biegu na przełaj.

Gabrych honcrewyiti trenerem.
Zarząd ŁO ZKol m ianował trene
rem honorowym dla swego okręgu 
zawodnika Tadeusza Gabrycha. 
Warto przypomnieć, że w  Warsza
w ie funkcje trenerów honorowych 
pełnią: Napierała, Michalak draż 
Kapiak.

Sprzedaż wyrobów gumowych - •  
azbestowych i  technicznych

lózef SŁUSICKI
Warszawa, ul. Zgoda 9. 26872-5

OGŁOSZENIA D R O B N E
HANDLOWE

Obrabiarki, Narzędzia, Silniki elek 
tryczne, Przyrządy pomiarowe w  
dużych ilościach poleca Zjednoczę* 
nie Mechaników „Ogniwo“ . War* 
szawa, Marszałkowska 17, Wroc* 
ław. Stalina 10. Kr. 2871-0
Łożyska kulkowe — rolkowe.
Sprzedaż B iuro Techniczno-Handlo 
we, Warszawa, Marszałkowska 150.

26871-0

P R A G A  Z A O F IA R O W A N A

Elementarz dla dorosłych
PAŃSTWOWE BROWARY TYSKIE W TYCHACH 

• • ogłaszają

przetarg nieograniczony
na malowanie tanków aluminiowych oraz konstrukcji żelaznej ó łącznej po
wierzchni 5.827 t ir  W piwnicy składowej Państwowych Browarów Tyskich
w Tychach. .

Oferty w zalakowanych kopertach bez zńalcdw firitioWych z napisem: 
Malowanie tahków aluminiowych" należy składać do dnia 20.9.1948 r. do go
dziny 12-tej W Wydziale Technicznym Państwowych Browarów Tyskich
W Tycłiaćh. . . .

Podkładki ofertdwć uzyskać Można do dnia 18.9.48 r. pod Wyżej wskaza
nym adresem. .

Otwarcie ofert odbędzie się dnia 20.9.48 r. o godz. 13-tej. Do oferty ńale- 
ży dołączyć kwit Państwowego Banku Rolnego w Katowicach na wpłacone wa
dium w wysokości 1 % oferowanej sumy.

Państwowe Browary Tyskie zastrzegają sobie praWo dowdlnego wyboru 
oferenta, ograniczenia robót względnie unieważnienia przetaigu w części lub 
całości bez podania powodu i odszkodowania. _______________ Kr 3341-1

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU NIEORGANICZNEGO 
WYDZIAŁ ZAOPATRZENIA 
Gliwice, ul. Górnych Wałów 27 ,

ogłasza

przetarg nieograniczony
na wykonanie kapitalnego remontu piorunochronów i przepisowych uziemień 
w myśl przepisu StoW. Elektryków Polskich, PN 22.

Podkładki ofertowe tnożna otrzymać w Biurze Wydziału Zaopatrzenia 
Zjednoczenia Przemyślu Nieorganicznego prży ul. Górnych Wałów 27, w go
dzinach urzędowych. . . . .

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Wykonanie kapitalnego re
montu piorunochronów" należy składać w Wydziale Zaopatrzenia Zjednocze
nia Przemysłu Nieorganicznego, Górnych Walów 27 dó dnia 24 wiześnia 
1948 r. do godziny 10-tej.

Tamże nastąpi otwarcie ofert o godzinie 12-tej. , '
Wadium w wysokości 1% suihy oferowanej należy wpłacie do Narodowe

go Banku Polskiego, Oddział Gliwice ha konto Zjednoczenia Przemysłu Nie
organicznego lub do kasy Zjednoczenia. . . . . t u

Zastrzegamy sobie prawo wolnego wyboru oferenta, zmniejszenia lub 
zwiększenia zakresu robót, względnie unieważnienia przetargu bez podania 
powodów i odszkodowania. _ ___________Kr 3337-1

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO
Elektrownie Górnośląskie w Gliwicach

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na wykonanie konserwacji konstrukcji stalowej chlódni w Elektrowni Szombier
ki i Elektrowni Zabrze.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na wykonalne koh- 
konstrukcji stalowej chłodni w Elektrowni Szombierki i ElektrMtMi 

z S '  S  «  W Sekretariacie Dyrekcji, Gliwice, Barlickfego 2, dc
dnia 17 'września 1948 r. do godz. 10-tci.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 wrześn.a 1948 r. o godz. 1 l-tej w sali po-

" ‘“ 'w sle ik if"in form acje  i załączniki ofertowe otrzymać można w Wydziale 
Rudfłwlnnvm Eleóru Gliwice, u!. Barlickiego 2, I piętro pokoj nr. 29

k Dyrekcja zastrzegł sobie prawo dowolnego wybdtu oferenta, podziału ró- 
bót pon,jędzy kilku oferentów, albo unieważnienia przetargu bez podani, przy- 
czyn oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań. K r 3338-1

Poradnia Nauczania Początkowego 
TUR udziela porad Metodycznych i 
Organizacyjnych instytucjom i nauczy
cielom w zakresie zwalczania analfabe
tyzmu, opracowuje programy, instrukcje 
i pomoce naukowe dla kursów metodycz 
nych, oraz nauczania początkowego do

rosłych, zaopatruje kursy w podręczniki, 
szkoli, lub bierze udział w szkoleniu in 
struktorów i nauczycieli z tego zakresu.

Ostatnio został opracowany nowy ele 
mentarz dla dorosłych oraz wskazówki 
dydaktyczne pt. „Uczmy czytać" w 
opracowaniu J. Landy-Brzezińskiej.

Zjednoczone Zakłady Przemysłu 
Muzycznego Przedsiębiorstwo Pań
stwowe, Warszawa, ul. K rak. Przed 
mieście 17 zatrudni od zaraz tech
nika przemysłowego na stanowisko 
referenta. W arunki do omówienia.

K r. 3336-1

PRACA POSZUKIW ANA
Księgowy znający księgowość prźe 
bitkową obejmie k ierownictw o ko
sztów własnych w  większym zak
ładce przemysłowym. O ferty „K o 
szty Własne“ „C zyte ln ik“ W łocła
wek. K r. 3342-1

i)
(f

PocząfeA p i ę k n e j  powieści u 3©

» P R Z Y J A C I E L A «
t Y G O D Ń I K A  D LA  STARSZYCH DZIECI  i MŁODZI EŻY 

oêna 15 zł .  Konto P .K .O .  1 -  4 6 9 5 .  Prenumerata miesięczna 40  zł.

r z e c z p o s p o l it a
I  D Z IE N N IK  G 09PO D A R C ZT

REDAKCJA: Warszawa, ul. Marszał
kowska 3/5. Telefony: 87-682. red. go
spodarczej :88-71t. Sekretarz Redakcji 

przyjmuje od 11 do 12-ej. 
ADM INISTRACJA:: Warszawa, Da
szyńskiego IG, tel. 87-112. Admini
stracja czynna w godz. od 9 — 15.

w sobotę od godz. 9 — 12. 
WYDAWCA: Spółdzielnia Wydawni
cza „Czytelnik", Warszawa, ul. Da

szyńskiego 14.

ZJEDNOCZENIE PRZEMYSŁU NIEORGANICZNEGO 
WYDZIAŁ ZAOPATRZENIA 

Gliwice, ul. Górnych Wałów OT 

ogłasza

przetarg nieograniczony
na
a) rozbiórkę komina czynnego wys. 35 mb
b) postawienie nowego komina wys. 35 bm
Podkładki ofertowe można otrzyMać w Biurze Wydziału Zaopatrzenia 

Zjednoczenia Przemysłu Nieorganicznego przy tik Górnych Walów 27 w go
dzinach urzędowych.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem „Oferta na postawienie no
wego komina" należy składać w Wydziale Zaopatrzenia Zjednoczenia Przemy
ślu Nieorganicznego Gliwice, Górliych Walów 27, do dnia IŻ września 1948 r. 
do godziny 10-tej.

Tamże nastąpi otwarcie ofert o godzinie 12-tej.
Wadium w wysokości 1 % sumy oferowanej należy wpłacić do Narodowego 

Banku Polskiego, Oddział Gliwice na konto Zjednoczenia Przemysłu Nieorga
nicznego lub do kasy Zjednoczenia.

Zastrzegamy sobie prawo wolnego wyboru oferenta, zmniejszenia lub 
zwiększenia zakresu robót, względnió Unieważnienia przetargu bez podania 
powodów i odszkodowania. 3340-1

ZJEDNOCZENIE ENERGETYCZNE ZAGŁĘBIA WĘGLOWEGO 
Elektrownie Górnośląskie w Gliwicach

ogłaszają

przetarg nieograniczony
na roboty ogrodzeniowe terenu przemysłowego w Elektrowni Zabrze i paiccl: 
kolo Przetwórni Gliwice.

Oferty w zalakowanych kopertach z napiseM: „Oferta na roboty ogrodze
niowe terenu przemysłowego Elektrowni Zabrze i parceli kolo Przetwórni Gliwi
ce", należy składać w Sekretariacie Dyrekcji, Gliwice, ul. Barlickiego 2, do dnia 
17 września 1948 r. do godz. 10-tej.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 17 września br. o godz. 1 l-tej w sali posie
dzeń Dyrekcji.

Wszelkie informacje i załączniki ofertowe otrzymać można w Wydziale 
Budowlanym EIgóru, Gliwice, ul. Batlickiego 2, I piętro, pokój nr 29.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego Wyboru oferenta, podziału robót 
pomiędzy kilku oferentów, albo unieważnienia przetargu bez podania przyczyn, 
oraz ponoszenia jakichkolwiek odszkodowań* Kr 3339-1

A D R E S Y :
Administracja clowna; Warszawa, ul. 
Daszyńskiego 16, tel. 871-12. Buun 
Ogłoszeń: Daszyńskiego 16, tel. 857-93 
1-887-708. Oddziały w kra ju : Ś l ą s k :  
Bvtom, Stelmacha 16, tel, 531-93 50-79 
-K a to w ice , 3 Maja 12. te l-309-74 — 
Wrocław, Krupnicza 13, tel. 68--Lodź 
Piotrkowska 96. Redakcja 261-o8. 
Administracja tel. 123-33. — W y* 
b r z e ż e :  Gdynią, Mściwoja 9, teł. 
222-07. — Sopot, PI. A rm ii Czerwonej 
Ł tel. 513-67. — Szczecin, Pl. Hołdu 

Pruskiego 8. — B y d g o s z c z ,  M. 
Focha 6. — K r a k ó V  Wielopole 1, 
tel. 545-60. — L  u b 11 n, 3 Maja 4, 
tel. 25-88. — P o z n a ń ,  Marsz. Fo

cha 14, tel. 62-31.

p r e n u m e r a t a :
Miesięcznie pocztą na prowincje zł. 
135. — z odbiorem na miejscu zl. 
z odniesieniem do domu zł. 170. Na
mówienia przyjmują: Dział Prenu
meraty „Czytelnik“ , Daszyńskiego lp  
1 oddziały. Wpłacać na konto P.K.U. 
1-4692 „Rzeczpospolita i Dziennik Go
spodarczy“ zaznaczając r.a odwrocie 
blankietu dokladnv adres. Wvsvlkę 
rozpoczyna sle z dniem 1-go lub 16-go 
każdego miesiąca. Prenumerata za
graniczna wynosi mieś. złotych 225, 

kwart. zł. 675.—

CENNIK OGŁOSZEŃ
Drobne: 30 zł. za wyraz, poszukiwa

nie pracy 15 zł. za wyraz, minimum 
10 słów, maximum 40. Tłusty druk 
100% drożej. Ogłosz. wymiarowe: (za 
1 mm. szer. 1 szpalty): za tekstem 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. zł. 80: 
121-200 mm. zł. 100: 201-300 mm. zł. 
130: ponad 300 mm. zł. 180: tekstowe 
do 70 mm. zł. 100; 71—120 mm. żl. 140: 
121-200 mm. zł. 175: 201-300 mm zł. 
225: nonad 300 mm. zł. 300: miejsce 
zastrzeżone 50% droźei: nekrologi: 
do 70 mm. zł. 60: 71—120 mm. żł. 75: 
121-200 mm. zl. 120: 201—300 mm. w. 
150: ponad 300 mm. zł. 200. Bilańss 
i układ tabelaryczny o 100% drożej. 
W numerach niedzielnych 1 świątecz
nych 30% dopłaty. 3a terminowy 
druk ogłoszeń administracja nie od- 
nowiada. Należność za ogłoszenia na
leży kierować przez P.K.O. na kontb 
Nr. f-717 -  Dział Ogłoszeń.

OGŁO SZENIA P R ZY JM U JĄ :
Biuro Ogłoszeń ..Czytelnik“ — Cen
trala w Warszawie, ul Daszyńskiego 
16 1 p.. tel. 837- 93 i 887-08 oddziały 
miejskie: Marszałkowska 3/5 Poznań
ska 38. Praga ł!l. Targowa 67 (księ 
garnia Jeżewskiego). Księgarnię Czy 
te ln ik" ul. Nowy Świat 47. u!. Mar* 
szałkowska 62 ul Puławska 49. księ
garnia „Wolność“ ul. Marszałkowska 
95: w K r a j u :  wszystkie oddziały 

„Czytelnika“ ł Biuro Ogłoszeń.

Sp Wy& „C zym in ik“ . Druk. Nr, 2 .  
B-57797
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ŻE TRAWNIK przy ul. Puławskiej 

dookoła przystanku tramwajowego róg 
ul. Madalińskiego jest całkowicie wy
deptany. O złośliwości „wandalów traw
nikowych“  świadczy fakt, iż nie naru 
szyli w niczym tabliczki z napisem: 
„N ie deptać trawników“ . Nie było więc 
tam tak ciasno. Warto, aby ktoś wresz 
cie zajął się niszczycielami zieleńców. 
Najlepiej potrafiłaby to czynić sama pu 
bliczność. Solidarne występowanie prze 
ciw niszczycielom na pewno odniesie 
pożądany skutek. W ostateczności moi 
na wezwać najbliższy posterunek MO. 
Trawniki — to przecież nasze wspólne 
dobro, urządzone za n a s z e  pienią 
dze.

ŻE OBSŁUGA AUTOBUSÓW M ZK 
na PI. Wilsona (Żoliborz), ostatni przy 
Stanek linii „Ł “ , często-gęsto pozwala 
sobie na... załatwianie swych potrzeb fi 
zjologicznych tuż przy wozach autobu 
sów, na oczach licznych przechodniów. 
Może kontrolerzy zechcieliby zwrócić 
uwagę obsłudze autobusowej, że na tym 
samym placu znajduje się odpowiedni 
„zaciszny przybytek“ . Prosimy z niego 
korzystać.

Odbudowana komunikacja miejska
czeka w ciąż na  ro zb ud o w ę

Nik t  chyba z warszawiaków, któ  poprawę Liczba wozów^ trarnwajo 
rzy pierwsi powrócili do zni

Wstrzymana odbudowa

Na Nowym Świccie nr. 27/29 już 
w ub. roku rozpoczęto usuwanie 
gruzów celem odbudowy t.zw. pasa
żu „Italia“* nazwanego w ten spo
sób od cukierni pod firmą „Italia“, 
która znajdowała się tu przed woj
ną. Do tej pory odbudowano jednak 
tylko część sal dawnego kinoteatru 
„Pałace“, w których znalazła po
mieszczenie Stołeczna Rada Naro
dowa. Dalsze roboty — nie wiado
mo dlaczego — przerwano. Dziś na 
placu na pół oczyszczonym widnie
je tabliczka z napisem: „Odbudowa 
pasażu Ita lia“. Nie widać natomiast 
wcale robotników. Dlaczego wstrzy
mano na tym odcinku odbudowę 

Nowego Światu?

szczanej stolicy w  styczniu 1945 ro 
ku, nie zapomniał dziwnego wido 
ku tramwaju, stojącego na torach 
ul. Marszałkowskiej, tuż przy skrzy 
żowaniu z Al. Jerozolimskimi. 
Tramwaj ten, opuszczony przez pu 
bliczność w  dniu 1 sierpnia 1944 ro 
ku (wybuch powstania), stał tak 
sześć prawie miesięcy — jako ponu 
ry  symbol zdewastowanych środ
ków kom unikacji miejskiej.

Dziś trzeba przyznać (mimo słu
sznych narzekań pasażerów), iż od 
tego czasu dokonała się w  dziedzi 
nie komunikacji m iejskiej prawdzi 
wa rewolucja. „Pierwszą jaskółką" 
odbudowy tej kom unikacji były 
tram waje puszczone torami m niej 
zniszczonej Pragi. Dopiero w  d ru
giej połowie 1945 roku ruszyły elek 
trowozy po torach Warszawy lewo 
brzeżnej. Ogółem zdołano urucho
mić 109 wozów tramwajowych (na 
710 przedwojennych) na 10 lin iach 
długości 47.6 km,

Tak i był początek. Później na
trafiono na trudności prawie nie do 
przezwyciężenia. Okazało się, iż nie 
da się naprawić reszty pozostałych 
wozów tramwajowych, że żadne 
miasto na terenie Polski nie posia 
da tram w ajów  przystosowanych do 
szerokości torów stołecznych i że 
tej szerokości wozów nie można 
nabyć za granicą. Powstało więc 
zagadnienie albo zwężenia torów, 
albo poszerzenia wąskich wozów. 
Kalku lacja  finansowa wykazała, 
iż opłaca się raczej zwężać tory. W 
tym  też k ierunku poszła po lityka 
komunikacyjna Miejskich Zakła
dów Komunikacyjnych a akcja 
zwężania torów na poszczególnych 
trasach trw a po dz!ś dzień.

M im o braku taboru w  1945 roku 
środkami lokomocji m iejskiej prze 
wieziono aż 1.800 tys. pasażerów. 
W roku 1946 ilość lin ii tram w ajo
wych wzrosła do 25 o łącznej d łu 
gości 115.7 km. Ilość wozów pod
wyższyła się do 259. Jednocześnie 
po jaw iły  się pierwsze, dość prym i 
tywne (przerobione z półcieżaró- 
wek) autobusy miejskie w  liczbie 
43 (na 109 nrzed wojną) oraz tro lley 
busów ofiarowanych Warszawie 
orzez Moskwę. Ogółem w 1946 ro
ku  wszystkie środki kom unikacji 
m ie jskie j obsługiwały 34 lin ie  o 
długości 158.3 km. (na 442 km. przed 
wojną). Rok 1947 przyniósł dalszą

wych wzrosła do 310, autobusów do 
69. Pasażerów przewieziono mie
sięcznie wszystkim i środkami komu 
n ikac ji ponad 20 m ilionów. Ogółem 
w  całym roku 1947 m iejska komu
nikacja obsłużyła olbrzymią liczbę 
250 m ilionów  osób, co w porówna
niu z rokiem 1938-ym (ponad 267 
m iln.) stanowi różnicę bardzo nie
w ielką. W tym zestawieniu cyfr 
odkrywamy »tajemnicę“ zatłocze
nia tramwajów i autobusów. Oto 
w 1938 r. posiadaliśmy 819 wozów, 
w roku 1947 wozów takich było 
tvlko 380, a więc mniej niż połowa. 
Natomiast liczba przewiezionych 
osób stanowi prawie 90 proc. ilości 
przedwojennej. Tak olbrzymi wprost 
przejazdów w stosunku do mniej
szej liczby ludności stolicy jest 
skutkiem m. in. złego rozmieszcze
nia tej ludności w mieście, co w 
wyniku daje konieczność maso
wych przejazdów z miejsc zamiesz 
kania do miejsc pracy.

W roku bieżącym liczba wozów 
tramwajowych spadła do 277 (dane

do maja br.) na skutek niszczenia 
się starych wozów, liczba autobu
sów wzrosłą do 19, trolleybusów 
również do 19- (stan w  maju). W 
okresie pięciu miesięcy br. prze
wieziono powyższymi środkami ko 
m unikacyjnym i ponad 115 m ilio 
nów pasażerów.

Poprawa warunków kom unika
cyjnych jest bezsporna. Niestety, 
nie nadąża jeszcze za rozwojem lud 
nościowym miasta i za jego potrze 
bami. Radykalną zmianę w arun
ków komunikacyjnych mógłby przy 
nieść ty lko zakup kilkudziesięciu 
nowych wozów tram wajowych-m o- 
torowych oraz trolleybusów i auto 
busów. Środki finansowe miasta na 
taką jednorazową inwestycję dziś 
nie pozwalają. Dlatego w  okresie 
trzech jeszcze najbliższych la t nie 
należy się liczyć z dużą popray/ą 
warunków komunikacyjnych. Ko
munikacja śródmiejska została od
budowana. dalsza jednak je j roz
budowa odbywa się z przyczyn f i 
nansowych już znacznie wolniej.

(W)

Gdzie ptirkować sumo chody?
Wzrost liczby kursujących ulica

m i stolicy samochodów, które 
gdzieś przecież muszą się zatrzy
mywać, domaga się budowy dużej 
liczby parkingów. Brak takich 
miejsc powoduje, że kierowcy za
trzym ują swe wozy najczęściej tuż 
przy krawężnikach chodników po 
jednej i drugiej stronie, co u trud 
nia ruch kołowy na zwiężonych 
tym  sposobem odcinkach wąskich 
jezdni. Nadto kierowcy w ogóle n*e 
zwracają uwagi na to, czy wybra
ne przez nich miejsce postoju nie 
tamuje ruchu pieszego. Często wóz 
zatrzymany przy chodniku zatara 
sowanym całkowicie zwałami do
tąd nie uprzątniętych gruzów, zmu 
sza pieszych do schodzenia na śro

wprowadzają swe samochody 
wprost na chodniki, utrudniając 
ruch pieszy i niszcząc płyty chod
nikowe. Urządzanie parkingów na 
chodnikach musi być bezwzględnie 
zakazane.

Nie mając przed gmachem BGK 
parkingu samochodowego, k ie row 
cy samochodów Zarządu M ie jskie
go i BGK wpadli na pomysł zatrzy 
m ywania swych wozów na przebi 
tym  w  roku ubiegłym przedłuże
n iu  u licy  Nowogrodzkiej na odcin 
ku od Brackie j do N. Światu. Zau 
łek ten. odgruzowany przy udz;a-

Można nie demolować!
Święto lotnictwa było imprezą ze 

wszech miar udaną i interesującą.
Samoloty latały we wszystkich mo

żliwych kierunkach, spadochroniarze ska 
kali ku ogólnemu zadowoleniu w te i 
nazad, t.zw. funkcjonariusze porządko
wi uganiali się po lotnisku za dzienni
karzami, którzy chcąc cokolwiek zoha 
czyć wywoływali wśród widzów wiele 
beztroskiej wesołości...

Czyli, że pokazy lotnicze warto nie
wątpliwie urządzać rok rocznie.

Miestcty, Miejskie Zakłady Komuni
kacyjne zapowiadała, ze w roku przy
szłym nic będą się 'już mogły podjąć 
zorganizowania komunikacji pomiędzy 
śródmieściem a lotniskiem, ponieważ w 
ostatnią niedzielę tłumy warszawiaków 
zdemolowały spontanicznie parę tram
wajów i autobusów, narażając miasto 
na stratę paru milionów złotych.

feśli Miejskie Zakłady‘ Komunika
cyjne nie zmienią zdania sytuacja w 
roku przyszłym może być kłopotliwa. 
Dlatego już dziś proponujemy zarząd o 
wi Ligi Lotniczej porozumienie się z 
organizatorami zawodów o ,.Odznakę 
Piechura" i zorganizowanie obu imprez 
jednego dnia.

W roku przyszłym i w łatach naj
bliższych.

7~w. publika będzie wówczas masze 
rowala na wyścigi — a tabor Iramwa 
jowy uniknie ponurego losu, jaki -goto 
wano mii ostatniej niedzieli.

MCQJM

Tamara Chanum znów w Warszawie
Po wspaniałych sukcesach we wszyst 

kich większych ośrodkach kulturalnych 
kraju Tamara Chanum jeszcze dwukrot 

i nie wystąpi wraz ze swym zespołem w 
, Warszawie. .

Występy odbędą się w dniach 14 i

tr ^  ̂  ̂ # JNUWail.y 1 UUUdiiy UO Û yiitNU.. 1VJ11U
dek jezdni, wzdłuż które j toczą się zapowiedzi robót, brukarskich do- 
z dużą szybkością inne samochody, tychczas nie wykonano, natomiast 
W podobnych wypadkach nie trud ocj  wiosny stoją na tym  odcinku Li
no o przeiechenie ¡przechodnia, po- .Rcy tarcze ostrzegawcze, zakazują 
tra c e n i lub w  najlepszym razie ,ce korzystania z tej u liczk i. Obec
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le wojska i b ryg a l ochotniczych w  ^  w srijj Romy. Początek koncer
..... ... ^  q g0C[zinie 19-ej.

Dochód z pierwszego występu artyst 
ka przeznaczyła na Odbudowę Warsza

zeszłorocznym „M iesiącu Odbudo
w y “ , m ia ł być z wiosną br. zabru
kowany i  oddany do użytku. Mimo

ochlapanie błotem. Należałoby wy 
dać zakaz zatrzymywania wozów 
przv zagruzowanyeh chodnikach.

Poza tym  przed gmachami n ie 
których państwowych i samorządo

nie od u licy B rackie j zatarasowano 
ją na całej szerokości stertami po 
chodzącej z. rozb iórki cegły, dzięki 
czemu unipm o^hm ęno nawet przej 
ście dla pieszych, a p rzy wylocie

Al. Zieleniecka otrzymuie nawierzchnią
Po przerzuceniu kursujących 

I wzdłuż A l. Z ielenieckiej tram wa
jów  na nowousypane boczne toro
wisko. zbudowane na nasypie gru 

j zowym, całą szerokość tej u licy od 
i dano na potrzeby ruchu kołowego.

wych ins ty tuc ji k ierowcy wozów ina jSTowy Świat urządzono „d z ik i“
' parking, na któ rym  o każdej porze 

dnia naliczyć można kilkadziesiąt 
wozów motorowych lub konnych. 
Czy w  tym  celu nrzywrócono War 
szewie starą uliczkę, k tó ra  nieg
dyś nosiła nazwę u licy  Mysiej?
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M U ZEU M  NARO DO W E: G aleria ma
larstwa polskiego l obcego. W ystawa 
sz tuk i średniow ieczne! W ystawa Mło
dzieży P racu jące j. Fotoreportaż. ..W ar
szawa” .

K lu b  M łodych A rtys tó w  i N aukow ców  
tul. K ró lew ska  13): W ystawa scenogra fii 
Zenobiusza S trzeleckiego, oraz wystawa 
re p ro d u k c ji H enri M atisse‘a. Wstęp 
w o lny .

R u d i«

Przelotność tej u licy  zwiększyłaby 
się znacznie, gdyby nie to że na
w ierzchnia jezdni w  środkowej 
części zabrukowana była kam ie
niem polnym. Przy pozostałych po 
tramwajach sżynach tw orzyły  się 
głębokie w yrw y, a na menaprawia
nej od w ie lu  la t jezdni powstały . , _
wyboje i wgłębienia, które po desz utrata wzroku (pisaliśmy już o tym kil 
czach w ypełn ia ły się błotem. To ! kakrotnie) — p. Stanisława Salińska, od 
właśnie u trudnia ło zwiększenie kilku dni leży w szpitalu Św. Ducha w

wy.
Bilety można nabywać: Oddział Sto

łeczny Tow., Al. Stalina 12, godz. 9— 
16. Oddział Wojewódzki Tow., ul. Tar 
gowa 63, godz. 9—16. Księgarnia Tow. 
ul. Marszałkowska 9.2, godz. 9—18.

•.Cyd“ i „Qdwetv“w Teatrze Polskim
W  pierwszym tygodniu nowego sezo 

nu Państwowy Teatr Polski wystawia 
sztukę L. Kruczkowskiego „Odwety^ 
oraz tragedię Wyspiańskiego - „Cyd“ . Z 
powodu niedyspozycji p. J. Romanowo y 
wznowienie „Fantazego“  odłożono do 
przyszłego tygodnia.

Trzy operacje
umliiiu ocz? mlodei warszawiance

Młoda warszawianka, której groziła

Szybkości i przelotności ruchu. Po 
nieważ jedynej tej a rte rii, łączącej

Warszawie, dokąd ją skierowało Min 
Zdrowia, już zostały przeprowadzone
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TE A TR  P O LS K I (Karasia 2): godz. 19 
„O d w e ty “ .

P LA C Ó W K A  (K rótew ska 13) n ieczynny. 
TEATH  M AŁV (M arszałkowska U f. 

o godz. 1» „P o w ró t" .
T E A T R  P O W S Z E C H N Y  fZamo1«klf>gO 

20): o godz. 19 „C an d ida “  Shawa 
T E A T R  N O W Y  ' P u t a w « k a  8«) o godz 

19 „P o rw a n ie  Sabinek“ .
TE A TR  K LA S Y C ZN Y  (M okotowska 13): 

o godz. 19 „Seans”  N. C owarda.
COMOEDIA (Szwedzka 2): o godz 19 

„P oc iąg  w idm o” .
TE A TR  LE T N I (u l. Polna 25): o godz. 

19.15 „N ito u c h e ” .
W RÓBELEK W ARSZAW SKI 'Zysjm-m 

tow ska 8). Wesoła Rewl3 „N a trą«!?
W -  Z "  d o c z . 17 tn  19.30
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A T L A N T IC  (C hm ielna 33): „M e lod ia  
serc“ , godz. 14, 16.30, 21.30. Zw . Zaw. 19.

P A L L A D IU M  (Z ło ta  7/9): „A leksan de r 
M a trosó w “ , pocz. 13, 15, 19 i Zw . Zaw 17

PO LO NIA (M arszałkowska 56)- Na 
tro p ie  zb ro d n i“  pocz: 13. 15, 19, 21.30 Zw. 
Zaw . 17.

STYLO W Y (M arszałkow ska U2): .Bo
le ro “ . pocz. 13, 15, 17, 21. Zw . Zaw 19.

AK T IIA I NOSCI Nr l M->i 
112): N ow y program  nr 43 pocz. sean
su o godz 11.

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2): B itw a  
o szyny”  pocz. 15, 17, 21,15 Zw . Zaw. 19

,TĘ C ZA  (Suzina 4): „R odzina  A rtm a n o - 
■wych" pocz. 15, 17, 21,30 Z w . Zaw . 19.

W  d n iu  10 bm. (p ią te k ) us łyszym y 
m. in . następujące audyc je :

12.04 Dzień, połudn. 12.09 M uzyka . 
12.25 P ieśn i kom pozy to rów  ro s y j
sk ich . 12.45 P o ra d n ik  d la  wsi. 13.00 
K onc. ro z ryw k . 13.45 Jan  Sebastian 
B ach  — K o m p o zy to r Tygodn ia . 15.30 
„O chrona  p ta ków  d rap ieżnych “ . 1545 
„K w a d ra n s  m u zyk i le k k ie j“ . 16.00 
Dz. popo łudn iow y. 16 30 K o n c e rt d aw 
ne j muz. 16.45 Aud. d la  chorych . 17.00 
„C o śp iew a ją  i tańczą na K u ja w a c h “ .
17.15 K onc. d la  p rzodow n ików  pracy.
18.00 „M ó w i W vstaw a  Z iem  O dzyska
n ych “ . 1S.05 W  ry tm ie  tanecznym  
konc. 18.45 Aud. O rg, „S łużba Polsce“  
18.55 „R ozpoczynam y ro k  szko lny“ — 
pog. 19.00 Muz. z n ły t. 19.15 K o n c e rt 
sym fon iczny. 20.00 „E m a n c y p a n tk i“  
powieść. 21.00 Dz. wieez. 21.30 Muz. z 
p łv t. 21.45 K onc. z P ra g i Czeskiej. 
22.30 Muz. taneczna z p ły t. 23.00 Ost. 
w iad . 23.10 M uz. taneczna z p ły t. 23.30 
H ym n .

W A R S Z A W A  I I
14.47 K onc. życzeń. 17.00 Muz. le k 

ka  z. p lv t. 17.15 K onc. d la  p rzo d o w n i
ków  pracv. 18.00 O dbudowa W arsza 
w y  pog. 18.15 Muz. poważna z p ły t.
19.00 W iad . Dz. Radiow ego. 19.30 Muz. 
Ludow a. 20.00 N ow e la  W irp szy  w y ró 
żn iona na R a d io w ym  K o n k . L ite r .
20.15 Nowoczesna muz. taneczna z 
p ły t. 20.30 „F ra n c ja  p rzem aw ia  do 
P o ls k i“ . 21.00 Dz. w iecz. 21.30 M uz. 
taneczna. 22.02 H ym n .

Warszawę z Pragą, nie można by- dwie wstępne operacje i w najbliższych 
ło zamknąć dla ruchu, W ydział dniach chorą podda się trzeciemu, o-
Dróg i Mostów poradził sobie w  in 
nv sposób. Kam ienie polne zrywa 
się na 20-metrowych odcinkach jez 
dni środkowej, następnie usuwa się 
stare i już niepotrzebne szyny 
tramwajowe, po czym zabrukowu 
je się ją kostką granitową. Tym 
sposobem zdołano już doprowadzać 
do należytego stanu trzecią część 
jezdni.

Najdalej w  drugiej połowie paź 
dziern ika roboty brukarskie w  A l. 
Zielemeckiego zostaną zakończone.

M.Z.K. mają poważny kłopot, z 
torowiskiem tram wajowym  ułożo
nym na npeyoie z gruzu. Pod cię
żarem przeładowanych pasażerami 
wagonów tramwajowych poziom 
nasypu osiadł w kilku miejscach i 
potworzyły się wgłębienia grożące 
wygięciem szyn i zerwaniem w ią
zadeł. Sorowndzono kilkudziesięciu 
robol n;ków, którzy usuwają z to 
rowiska tłuczeń z cegły i dokonywu 
ją podbijamia podkładów.

statniemu już zabiegowi chirurgicznemu 
Jeżeli operacja ta się powiedzie — p. 
Salińskiej przestanie już grozić utrata 
wzroku, chociaż przypuszczalnie nigdy

nie będzie widziała normalnie, gdyż ka 
tarakta jest u niej wrodzonym schorze 
niem.

Zegarek, który p. Salińskiej ofiarował 
nieznany czytelnik nasz ze Szwajcarii, 
zostanie przez chorą sprzedany po jej 
wyjściu ze szpitala i uzyskane za niego 
pieniądze pomogą do przetrwania pierw 
szego okresu rekonwalescencji. P. Saliń 
ska tą drogą jeszcze raz serdecznie 
dziękuje naszemu Czytelnikowi za ten 
piękny dar.

2,5 tysiącu nowych kuzynków
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Monety dla Muzeum Narodowego
ofiarowała Je!enya Góra

Miejska Rada Narodowa w Jeleniej 
Górze upoważniła Zarząd Miejski do 
przekazania Muzeum Narodowemu w 
Warszawie kolekcji numizmatycznej, o- 

bejmującej ponad 1.400 monet dużej war

tości.
W  kolekcji tej znajduje się 28 sztuk 

złotych oraz 888 srebrnych monet, po 
chodzących z okresu wczesnego i póż 
ńego średniowiecza.

W  ciągu miesięcy letnich br. prowa 
dzono w Warszawie budowę pk. 2,5 tys. 
obiektów o ogólnej kubaturze ponad 3 
miliony m. sześć. Przeważają domy 
mieszkalne, które obejmują ponad 16 
tys. izb o kubaturze 1.875 tys. m. sześć.

Ponadto znajdowało się w budowie 2.500 
pomieszczeń biurowych, 850 sal szkol
nych, ok. 900 izb handlowych, 358 po 
mieszczeń przemysłowych oraz gmachy 
użyteczności publicznej i budowle go
spodarcze.

Pierwsi lokatorzy na Mariensztacie
Budowana kolonia mieszkaniowa na 

Mariensztacie, «w pobliżu trasy W —Z, 
wkrótce zaludni się lokatorami. W  b. 
tygodniu oddanych będzie do użytku 6 
pierwszych kamieniczek, które wzniesio 
ne zostały wzdłuż ul. Mariensztadt, mię 
dzy ul. Dobrą i Sowią. W  75 izbach, 
jakimi dysponują nowe domy, zamieszka 
ja lokatorzy wysiedleni z domu przy 
ul. N. Zjazd 7 przeznaczonego na roz 
biórkę, z domu przy ul. Sowiej, w któ
rego ruinach gnieździło się kilka rodzin, 
1 z domków przy ul. Wolskiej, leżą
cych na zachodnim odcinku budowa
nej trasy W—Z, a które muszą być zbu 
rzone.

Następna seria domów kolonii, obej 
mująca dalszych 6 budynków, gotowa

będzie w połowie października, w koń 
cu zaś listopada oddana będzie do u- 
żytku 3 i ostatnia seria domów wzno 
szonych na miejscu dawnych stajni kró 
ewskich przy rynku Mariensztackim.

Wielkie imprezy
w ioślarskie

Warszawskie Tow. Wioślarskie wraz 
ze wszystkimi klubami i przystaniami 
organizuje w niedzielę 19 września o 
godz. 13-tej między Yacht - Klubem 
a mostem Poniatowskiego wielką impre 
zę na Wiśle, z której dochód przezna 
czony zostaje na odbudowę Stolicy.


